Piątek 


Warszawa, 


rozwijającym się 


"R, Ty 7a TR A TR 0, 4 19H, 


kagrocy Prezesa Rady Minis 
i Marszałka Polski tow. Konstantego Rokossowskiego 
dla zrzeszeń przodujących w Sportowym Gzynie Festiwaiowym 


W związku z coraz bardziej 
Sportowym 
|Czynem  Festiwalowym, zaini- 
|cjowanym przez młodych hutni- 
ików i górników  Stalinogrodu, 


PREZES RADY MINISTRÓW 
TOW. BOLESŁAW BIERUT 
UFUNDOWAL NAGRODĘ DLA 
NAJLEPSZEGO ZRZESZENIA, 


¢ Ufundowanie nagród dla wą młodzieżą całego śwła- 
t przodujących zrzeszeń przez ta, z ideami Festiwalu, zdo- 
t ukochanego wodza I nau- bywając nowe normy na od- 
R g Na $  czyciela naszego narodu,  znakę SPO i BSPO, wyższe 
IOEWIGOWYG wW WY eras W TEY ER $ tow. Bolesława Bieruta oraz klasy sportowe, bijąc re- 
- = s , Marszałka Polski Konstan- kordy sportowe, pracując 
i i A >, J R $ tezo Rokossowskiego świad- społecznie przy budowie no- 
| d f AF g ę! A $ czy o tym, jak wielką uwa- wych urządzeń sportowych, 
errori | 05ZUS Wa ai ery d N0-TEa cyjny RORIOSI IĘSKĘ $ gę przykłada Partia i Rząd aby podnosić swą sprawność 
j , do rozwoju kultury fizycz- do pracy i obrony Ojczy- 
Po nej i sportu, jak serdeczną zny. 

„24-godzinnym miiczeniu. Part!a komunistyczna  —|kl ponownie sprawdzono i uzna- | tyczna — 988.700 (4,1 proc.), par- | j 1 troskiiwą opleką otacza Czołowi sportowcy, naj- 
Tow te ministerstwo spraw | 6.122.638, partia socjalistyczna — | no znaczną ich część za ważne. | tia republikańska — 225,600 (0,9 r wychowarie fizyczne mlo- lepsze drużyny sporiowe w 
Oglas ZYCH zdecydowało się | 3.440.222. Inne ugrupowania le- Ponieważ blokowi chadeckiemu | proc.), partia liberalna — 20,400 į dzieży i calego spoleczeń- kraju, biorą udzial w wiel- 
Mdk c, po wielokrotnym — jak | wicowe — ok. 390.089. do bezwzględnej większości brak | (3 proe.). Niemiecka partia cha-|g stwa. kim Ogólnopolskim Współ- 

A rešila rzymski korespon- Łącznie opozycja demokra- |57.009 głosów, chadecja ma na- | decka Południowego Tyrolu ij Sportowy Czyn Festiwa- zawodnietwie  Międzyzrze- 
dząy agencji Reutera — „spraw- | tyczna zdobyła prawie ——|dzieję, że gdyby machinacja ta | tzw. „sardyńska partia czynu” | g lowy ogarnia coraz szersze szeniowym, zorganizowa- 
tynę kontroiowaniu* biule- | 10.009.069 wobec 8.137.047, które się udała, blok jej mógłby uzy- | uzyskała 366.360 głosów  (1,5)|% rzesze miodzieży i sportow- nym z okazjł IV Światowe- 
„sd Wyborczych, ostateczne |w roku 1948 padły na front lu- |skać brakujące głosy i zażądać | proc). n ców. Na apel hutników 1 go Festiwalu Młodzieży 1 

ik Wyborów do Izby Po-| dowy. ponownego podziału mandatów Tak więc, chadecki blok rzą- |? górników ze Stalinogrodu Studentów, o tytuł najlep- 
blk, potwierdzając klęskę partii Monarchiści | neofaszyści uzy-| oraz przyznania mu premii | dowy uzyskał 12.196.000 głosów | # odpowiedziało już wiele szego zrzeszenia w kraju. 
Ostis klerykalnego, które mimo | skali łącznie 23.437.056 głosów. wiekszościowej. (50.2 proc.). , sportowych kól fabrycznych Walka o pierwszeństwo 
o” | machinacji przedwy- | Na pozostałe drobne ugrupowa-| Dla orientacji podajemy wyni-| Partia komunistyczna uzyska- | ? wiejskich, szkolnych i u- toczy się we wszystkich 
erh nie zdołały sobie za-ļnia padło 33.023 głosy. ki wyborów do Izby Posłów w |ła 5.080.109 głosów (20,9 proc.), |”  czelnianych. dyscyplinach, każde osłąg- 
da „, Przeszło 50 proc. głosów | Podział 500 mandatów w Izbie stojicy Włoch oraz w innych | partia socjalistyczna — 2.929.900 | ? Wszyscy sportowcy, chłop _ nięcie jest punktowane, sta- 
ni uzyskania oszukańczej pre-| Posłów przedstawia się jak na- ważnych ośrodkach. (12.1 proe.). Nadto wspólne kisty | f cy 1 dziewczęta pragną nowiąc o miejsen danego 
z , Większościowej. W związku | stepuje (w nawiasach dane za W Rzymie partie należące do | wystawione przez komunistów i , Sportowym Czynem Festl- zrzeszenia we współzawod- 
m Podział mandatów do|rok 1949). a de de t ZE) (tj socjalistów zdobyły 419.980 gło- | * walowymi zadokumentować nietwie. 

Y Posłów dokonany będzie| Partia  chrześcijańsko-demo- RA EET Ta "y ; na sów 1,7 proc.). ê swą solidarność z postępo- Ambicją każdego Zrzesze- 
cję stawie systemu propor- |kratyczna — 262 (305), partia partia komunistyczna. part a| Ogółem opozycia demokra-|? 


pa mego, a oszukańcza ardy- | socjaldiemokratyczna — 15 (33), socjalistyczna) otrzymały 334.000 


n 7 a 7 5 
ya Wyborcza przeforsowana | partia liberalna — 14 (19), par- a NY PE a (34,7 proc.). 
r Melamencie przez De Gaspe- | tia republikańska — 5 (9), inni LE kę. żę ana pas kra.| Występujące przeciwko poll- 
W ży bedzie mogła wejść | — 3 (5). t St Sa | 2 0 ja tyce klerykalnej grupy niezależ- 
ny zle. Z ogłoszonego komu-| Łącznie blok chadecki — 303 AR A £ pra: * T E ne — „narodowy związek demo- 
Etr iy Wynika, że blok chadecki | (371). % a , w i 4 kratyczny*, „jedność ludowa" || 
Ta Ul w porównaniu z wybo-| Paertla komunistyczna — 143, |55* on 5 OSIE inne uzyskały 453.000  giosów 
A W roku 1948 przeszło | partia socjalistyczna — 75. W Neapolu sama tylko partia | (19 proc.). 
tó głosów oraz 68 manda- Łącznie lewica — 218 wobec |komunistyczna otrzymała 112.600 Opozycja prawicowa, tj. par- 
o ZAŚ lewica zdobyła blisko | 183, pe w roku 1948 uzyskał | głosów, podczas PA pvir tia monarchistyczna | neofa- | 
miliony głosów więcej niż| front ludowy. rach parlamentarnych w roku | szystowski „włoski ruch socjal- | : p 4 4 
Ów iront NE w ka 1948 Partia monarchistyczna otrzy- |1948 wszystkie partie demokra- ny“ uzyskały łącznie 3.216.300 | 1. A ONCE Kaa 


98.603 


tyczna uzyskała 8.429.000 głosów 


tatg AC dodatkowo 35 man- 


krap "A chrześcijańsko - demo- 


(2.74: 
krgą 2.562), Partia socjal-demo- 


A 
ga 216), 


u 
n.Kańska — 437.499 (632.471). 
ł thag E U PoWania zblokowane 


o iają się następująco: 
awiasie dane z roku 1948): 


zna — _ 10.859.554 


na — z 


1.223.870 
Partia liberalna — 


JB — (1.004.859). Partia re- 


kańczą 


ecją — 150.034. 


sznie blok  chadecki 


mała 40 mandatów, zaś partia 


wę z chwiejności swej pozycji, 
postanowił do łańcucha swych 
oszustw wyborczych dodać jesz- 
cze jedno wielkie oszustwo, aby 
za wszelką cenę zdobyć oszu- 
premię większościową, 
która wyśliznęła mu się z rąk. 
W związku z faktem, że w cza- 
sie obliczania głosów uznano za 
nieważne tkoło 1.300.000 kartek 
wyborczych, chadecja zamierza 
zgłosić w nowej Izbie Posłów 


tie 
26.000 głosów. 


Włoskie 


tyczne łącznie uzyskały 


głosów, podczas gdy w wybo- 
rach w roku 1948 wszystkie par- 
demokratyczne 


ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłosiło ostatecz- 
ne wyniki wyborów do Senatu. 

Według tvch danych, 
chrześcijańska - demokratyczna 
uzyskała 9.894.700 płosów 


głosów (13.2 proc.). 


demokratyczna i 


uzyskał 
s ” 231. 


partia 


(40,7 |rodowy związek 


inne 
„centrowe* uzyskały w Senacie 
125 mandatów na ogólną liczbę 


Pozostałe mandaty otrzymały: 
partia komunistyczna — 54, par- 
tia socjalistyczna — 28, wspól- 
ni kandydaci partii komunistycz 
nej i socjalistycznej — 4 manda- | 4. IV Światowy Festiwal — wyrazem 


ty, monarchiści — 16 mandatów, dążeń młodzieży świata do pokoju 


neofaszyści — 9 mandatów i na- 
demokratycz- 


Bygn 
1487 ny — 1 mandat. 


proc.), socjal-demokra- 


partie 


reszcie! 


śliwą przyszłość! 


i przyjażni! 


trów tow. Bolestawa Bieruta 


W OGÓLNOPOLSKIM WSPÓŁ 
ZAWODNICEWIE. 

Zrzeszenie, które zdobędzie 
w tym  współzawodnictwie II 


nia będzie zdobyć te wiel- 
kie I zaszczytne nagrody. 

Fakt przyznania tak 2a- 
szczytnych nagród szczeqól- 
nic zobowiązuje wszystkich 
sportowców craz dziaćzczy 
kultury fizycznej do zawo- 
jenia wysitków w walec o 
podniesienie poziomu spor- 
tu polskisgo. 

Zadaniem wszystkich in- 
stancji i aktywu ZMP jest 
pomagać m!ofzięży i dzia- 
łaczem Ssnoriowym w fdal- 
szym rozwoju i rozszerza- 
niu Sportowego Czynu Fes- 
tiwaiowego, droga zwisk- 
szania i pogłębiania pomo- 
cy dla zrzeszeń snortowtch 
w organizowaniu i rozwija- 
niu wśród młodzieży życia 
sportowego. 

Wśród młodzieży polskiej 
rozwijają się dzięki opiece 
Władzy Ludowej nowe ta- 
lenty sportowe. Ambieja I 
zapał naszej młodzieży, po- 
parte wytrwałą pracą szko- 
leniową i ofiarnością na- 


w związku ziv Festiwazem Młodzieży i Studentów w Bukareszcie 


13. Młodzież polska pozdrawia boha- 
terską młodzież Chin Ludowych 


pracy, 


współzawodnictwo w pracy! 


dowaną przez WICEPREZESĄ 
RADY MINISTRÓW I NINI< 
STRA OBRONY NARODOWEJ, 
MARSZAŁKA POLSKI TOY. 
|KONSTANTEGO ROKGSSOW. 


KTÓRE ZAJMIE I MIEJSCE |miejsce otrzyma nagrodę ufun- |! SKIEGO. 
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szych trenerów I dzłałaczy 
mogą wkrótce  przyniesć 
wspaniale owoce — podob- 
ne do tych, jakie ostatnio 
osiągnęli kolarze poiscy w 
Wyścigu Pokoju, bokserzy 
padczas mistrzostw Eurony, 
siatkarze na terenie Fran- 
cji i polscy szybownicy. 


Riłodzieży! Suortowcy 
miast i wsi! Wszyscy nə 
stadiony, boiska i plywal- 
nie! 

Nowymi osiągnięciami 
sportowymi, zdobyciem no- 
wych rekordów, odznak 
SPO i wyższych klas spor- 
towych witamy Światowy 
Kongres i Festiwal Mło- 
dzieży i Studentów w Bu= 
kareszcie. 


Niech w _ szlachefnym 
współzawodnietwie sporto- 
wym wzmacnlalą słę siły i 
zdrowie młodzieży. niech 
podnosi się jej sprawność 
do pracy i obrony Ojczye 
zny! 


— a W W A A TM M M A M A m. A M AL M 0. A R A M 4731 


2-1 0003377330. 307 3030103 003544570 


Hasła Zarządu Głównego ZMP 


,  rozwijajcie długofalowe 


neofaszystowska („włoski ruch | głosów. Jak wynika z oświadczenia jaca młodzież świata pod sztanda- 
Cytro socjalny”) — 29. W Paler ama tylko partia | ministra spraw wewnętrznych | rami pokoju i przyjaźni! 14 
jar © wyniki wyborów peri, zdając sobie spra- > żę 3 pansa | krs nara I 
Zeistaw De Gasperi, zdają p komunistyczna otrzymała 41.300, Scelby, partia chrześcijańsko 2: Naprzód nasv Swiatowy FestiydR 


Młodzieży 1 Studentów w Buka- 


15. 


8. IV Światowy Festiwal — manife- 
stacją solidarności młodzieży świa- 
ta w walce o pokój, postęp i szczę- 


16. 


budującą wolne, szczęśliwe życie! 


Pozdrawiamy bohaterską młodzież 
koreańską walczącą o wolność swo- 
jej ojczyzny! 


Braterskie pozdrowienta młodzieży 
niemieckiej walczącej o zjednoczo- 
ne, demokratyczne, pokój miłujące 
Niemcy! 


Młodzież polska wozdrawia mło- 
dych przyjaciół z krajów kapitali- 
stycznych, walczących przeciw fa- 
szyzacji I militaryzacji, o pokój, de- 
mokratyczne prawa i niepodległość 
narodową! 


26. 


21. 


29. 


Młodzi Chłopi! Stawajcie do walki 
o wieś nowoczesnej techniki i do- 
brobytu! 


Studenci 1 Uczniowie! Pogłębialcie 
swą wiedzę, uczcie się coraz wy- 
trwalej, przygotowujcie się pilnie 
do pracy zawodowej! 


Młodzieży! Stawaj na apel ZG ZMPI 
Idź na najtrudniejsze odcinki bu- 
downictwa socjalistycznego! 


Młodzieży! Zdobywaj piękny | za- 
szczytny zawód górnika, stawaj do 


pracy 


w przemyśle węglowym! 


038 — (16.228.274). 


cie z 


wniosek, ky unieważnione kart- 


partia 


Parlia komunistyczna nieugięcie bedzie dążyć 


spewnienia Włochom rządu pokoju 


Oświadczenie Tegliettiego na łamach dziennika „l Unita” 


6. IV Światowy 


B. Niech żyje trwała przyjaźń mło- 


dzieży polskiej z postępową mio- 
dzieżą Świata, walczącą o pokój i 
szczęśliwą przyszłość! 


Festiwal nowym 
wielkim wkładem w dzieło utrwale- 
nia pokoju i przyjaźni międzynaro- 
dowej! 


17. 


18. 


Młodzież Polski Ludowej solidary- 
zuje się z młodzieżą krajów kolo- 
nialnych w jej walce przeciw ucl- 
skowi imperialistycznemu o wol- 
ność i niepodległość narodową! 


Ślubujemy wypełniać wskazania 
naszego nauczyciela. Budowniczego 
Polski Ludowej — ukochanego to- 


80. 


81. 


Chłopcy 1 Dziewczęta! Rozwijajcie 
piękno kultury narodowej, organi- 
zujcie nowe zespoły artystyczne! 


Chłopcy 1 Dziewczęta! Rozwifajcie 
swoją tężyznę fizyczną, uprawiajcie 
sport, krajoznawstwo i turystykę! 


Szczęśliwe dzieci Polski Ludowej 


naszego marszu, ani cofnąć ko- 


titz 


Wielki sukces partii 


lecy od wszelkich partyjnych. 


warzysza Bolesława Bieruta! . 


radośnie witają IV Światowy Festi- 


1. Młodzieży! Jednoczmy wws wysiłki 


wal Młodzieży pilną nauką i pracą! 


przed ogłoszeniem ofi- | lzolowanie jej 1 odcięcie od mas r y a) | w obronie pokoju — przeciwko 19. Młodzieży Polska! Bądź 
weh danych o wynikach | ludowych po przeszło pięciu la-|ła historii. egoistycznych tendencji, dalecy | podżegaczom wojennym! aoea wobec ARES27 SAI 
dzie tów do Izby Posłów — |tach, podczas których antyko- BRET ekovat botni- od wszelkich tendencji do pora- zdrajców narodu! 33. Harcerze i Harcerki! Pogłębiajcie 
nasg ik „L'Unita* opublikował | munizm był oficjalną doktryną | pom ca S ludziom SEEE chunków, będziemy nadal prze- 8. Niech żyje wielki Związek Radziec- przyjażń z pionierami Związku Ra- 
mi PUJące oświadczenie Pal- wszystkich władz i służył jako DZE sKielóm Pteni, pojeni jednym głębokim prag- | ki, ostoja pokoju, symbol przyjaźni %0, Młodzi patrioci! Umacniajcie siłę genoeg i Krajów Demokracji 
2 Togiiatti'ego: uzasadnienie wszelkiego rodza- |kpietom, mężczyznom, mło- KE F ie Ed Wh- | między narodami! obronną Polski Ludowej! udowej 
74 | ju prześladowań w stosunku do > * ; _|chom rządu trwałego pokoju — =: 84. Niech e Związek MI l 
MEJ wyborów, podawanych o |236, wkraczamy znów na Arene | mi gosam] umożliwił nasze zapewnienia wszystkim obywa-j S Mee ayie ony Deute Fe Młodziełyl Bądkny czujni, chrońmy Mi skiej wierny „pomocnik -Polskiej 
5 3 i ajwiększa, naj- PEET i telom wolnośc obrobytu. SO a b ogactwa narodu prz szpiega r 
kop mośc, publicznej z wyjąt- Hy > DAR niej, wala i wielkie zwyclęstwo, E A 3 Bierut! i dywersantami! Zjednoczonej Partii Robotniczej! 
* Bodejrzan ieszałością. i S : Ao $ AP ragnę wyrazić szczere uzna- 
i pilka R ie dA w 0, najbardziej bojowa  spośród| Zwycięstwo pezet zwycię- | nie wszystkim organizacjom, to- 10. Pozdrawiamy młodzież Związku 22. Niech żyje Odrodzone Wojsko Pol- 35. Młodzieży! Stawaj pod sztandary 
b J M i 
e p, ; włoskich partii demokratycz-|swo odniesione w imię pokoju, 3 aw. jas: = zali RO RG traży zdobyczy na- ZMP, bądź zawsze w pierwszych 
Kom rnie, że Wloska Partia i Wiekszość = demokracji, socjalizmu. W warzyszom ł obywatelom, któ- Radzieckiego przodującą o- skie stojące na straży zdobyczy $ Tj bud i 
twy styczna odniosła wielkie ML ku Wa e zc żak mają BE mo rzy skupieni wokół naszego dzież światal rodu polskiego! czych Bols MA udowni= 
S j jz ej uczeżw: A | - ser a eN 
h > — . zwycięstwo | cześci narodu skupiła się wo-| wód, aby cieszyć się z tego zwy- | S7(aTdaru. spełnili swój obowią 11. Pozdrawiamy czołowy oddział mło- 23. Niech żyje Front Narodowy w wal- 
Widywan i Jace wszelkie prze- | pół nas i głosowała na naszych | cięstwa. Kraj może być pewny,| ZE" | zapewnili nam zwycię- dzieży świata  Leninowsko-Stall- ce o Plan 6-letni! 36. Niech żyje przodująca siła narodu 
by żę kandydatów. Niechaj kola reak-| że potężna siła naszej partii siuo nowski Komsomol! £4. Chłopcy i Dziewczęta! Wzmazajcie polskiego — Polska Zjednoczona 
Ru „ Dływie pięciu lat, w cią-| cyjne oraz przywódcy partii) nadal służyć będzie całkowicie| Niech żyje Włoska Partia swe wysiłki w pracy i nauce dla Partia Robotnicza! 
Partia tych Włochami rządziła | kłerykalnej i jej satelitów wy- | najwznioślejszym interesom na-| Komunistyczna, wolna | miłu- 12. Pozdrawiamy młodych przyjaciół dobra ukochanej Ojczyzny! 31. Niech. zyje FozkwiiznsatuiiE 
lan, TSakcyjna, która głosiła | ciągną z tego doniosłego. fakiu | szego narodu. Jakkolwiek u-| jąca pokój awangarda całego z krajów demokracji ludowej” — , A ye Polska R 
b è że jej głównym celem | właściwe wnioski. Prześladowa- | kształtuje się sytuacja w wyni-| narodu, krocząca zdecydowanie Rumunii, Czechosłowacji, Węgler, 25. Młodzi Robotnicy! Opanowujcie no- wana Ojczyzna — Polska Rzecz- 
tycz tej zczenie partii komuni- | nia, oszczerstwa i niecne repre-| ku wyborów z 7 czerwca, w| drogą niezależności ojczyzny i Bułgarii i Albanii! wą technikę, podnoście wydajność pospolita Ludowa! 
» albo co najmniej od-lsje, nie zdołają powstrzymać! parlamencie i w kraju, my, da-! wyzwolenia świata pracy, 
| 


pi, Ważne zadania wysunęło XII 
erum ZG ZMP przed aktywem 
Cala organizacją  ZMP-owską. 

ih e pomocy i kierownictwu Par- 

dę XII Pienum ZG jasno wytyczyło 
ZE wielkiego natarcia tdeołogicz- 

w © i organizacyjnego ZMP ì 
'bhroito do tego natarcia aktyw i 

organizację. 


„eferat o wzmożeniu pracy po- 
wiej -Wychowawczej i umocnieniu 
tzł ZMP z masami młodzieży, wy- 
żony na Plenum, wskazał na 
td wzrost aktywności politycz- 
EL l produkcyjnej oraz bojowoścł 
<«Tokich mas młodzieży polskiej 
„wierdził, że mimo dużych osią- 

3€ organizacji ZMP-owskiej w 
pe wychowania młodzieży, po- 
iedn i styl pracy ZMP-owskiej nie- 

m krotnie nie nadąża za wzro- 
kulen a ologieznych, politycznych i 
dzięży. nych potrzeb naszej mło- 


Źróą 
Jest fact 
niedost 
li tyczn 
Wśróg 
Rych 


"m braków w pracy ZMP 
żąż słaba, nicsystematyczna, 
atecznie ofensywna praca po- 
0-wychowawcza organizacji 
mas młodzieży. Jedną z głów- 
tyczną CZYN słabości pracy poli- 
jest „, WYchowawczej organizacji 
idento at powolny wzrost poziomu 
urap |CZNego. politycznego i kul- 
tzęgę "ro aktywu ZMP. Poważna 
c Instancji posiada zły styl pra- 
rywa się od mas młodzieży, 
e zrywami, nie kontroluje 
staha |? uchwał. W wyniku tych 

i braków szeregi ZMP ro- 


Sn 
A zbyt wolno i często nieprawidło- 


Draen > 
p 


org, odostatecznie wzmaenia się 
któr izac jej trzon robotniczy, 
kani Stanowi o ideologicznej i or- 
nizae 


Yinej sile ZMP. 
hoy ŻENIE pracy polityczno-wy- 


ymp "CZCI oraz umocnienie wigzi 
Wear, Masami młodzieży — to dwa 


nizą, maków i słabości w pracy orga- 
tyczno. MP-owskiej. Praca poti- 
Studis a | OWAWCZA sze. glebokie 
oae © marksizmu-leninizmu, 
lata le młodzieży naukowego 
doglądu, wychowywanie jej 


hu patriotyzmu i internacjo- 


nalizmu, oddana sprawie ludu £ nie- 
nawiści wobec wrogów — jest głów- 
nym zadaniem i podstawą osiągnięć 
we wszystkich innych dziedzinach 
pracy organizacji. 

Szerokie rozwinięcie i podnoszenie 
pracy polityczno-wychowawczej wy- 
maga od kadry i aktywu organizacji 
nieustannego, poważnego wysiłku 
nad dalszym podnoszeniem swego 
poziomu ideologicznego, politycznego 
i kulturalnego — niezbędnego każ- 
demu kierownikowi, wychowawcy i 
doradcy młodzieży. Aby skutecznie 
wychowywać dorastające pokolenie, 
kadrą organizacji oraz szeroki aktyw 
niectatowy, skupiony wokół zarzą- 
dów ZMP, musi być powiązany ży- 
wymi więzami z najszerszymi masa- 
mi młodzieży — starannie analizo- 
wać ich życie i doświadczenia, pil- 
nie przysłuchiwać się ich uwagom 
i wypowiedziom. Należy pobudzać 
młodzież do śmiałej krytyki i uczyć 
ją samokrytyki. W umacnianiu wię- 
zi ZMP z masami młodzieży dużą 
rolę odgrywa Ścisłe przestrzeganie 
zasad demokracji związkowej. 
Aktyw organizacji powinien uczyć 
masy młodzieży, uczyć się od mas 
1 wierzyć w ich siły twórcze. W wy- 
niku takiej głębokiej, wysoce ideo- 
wej i odpowiadającej potrzebom 
nas młodzieży, pracy kół, zarządów 
1 aktywistów ZMP, masy młodzieży 
ciaśniej skupią się wokół organizacji 
i szeregi ZMP stale będą wzrastać, 
umacniać się będzie robotniczy trzon 
organizacji i jej sila oddziaływania 
na calą młodzież. 

Dyskusja nad referatem wzboga- 
cila i pogłębiła ocenę dotychczasn- 
wej pracy organizacji oraz wystnę- 
ła wnioski celem wzmocnienia pra- 
cy zetempowskiej i zapewnienia 
szybszego, prawidłowego wzrostu 
szeregów ZMP. 

Dyskusja na Plenum stała na wy- 
sokim poziomie. Przewodniczący Za- 
rządów wojewódzkich ZMP wnieśli 
na Pienum swoją znajomość spraw 
i potrzeb młodzieży, wzmocnili kry- 
tykę braków pracy ZMP-owskiej 
i samokrytycznie omówili pracę wo- 
jewódzkich i powiatowych instancji 
organizacji. Wystąpienia w dyskusji 


: nizacji zetempowskiej 


Wskazania XII Plenum Z6 ZI 


tow. Heleny Boczek — przew. ZW 
ZMP w Warszawie, tow. WI. Krupki 
— przew. ZW ZMP w Krakowie, 
tow. W. Wolczewa — przew. ZW 
ZMP w Gdańsku i innych, wskazały 
m. in. na braki w pracy Zarządu 
Głównego ZMP i wysunęły konkret- 
ne wnioski celem ulepszenia i 
zwiększenia pomocy ZG ZMP dla 
zarządów wojewódzkich i powiato- 
wych. 

Analizując przyczyny słabości 1 
braków w pracy poszczególnych 
ogniw i instancji Związku, dyskusja 
wskazała, że źródłem tych słabości 
i braków w. pracy organizacji 
ZMOP-owskich, są nie wszędzie prze- 
zwyciężone pozostałości oportunizmu 
— uleganie żywiołowości, nie dość 
ostre widzenie miejsca i roli ZMP w 
walce klasowej o ideologiczne wy- 
chowanie mas młodzieży oraz pozo- 
stałości sekciarstwa — skłonności 
do odcinania się od mas młodzieży, 
Nie można biędów tych usunąć bez 
wzmocnienia proletariackiego, robot- 
niczego i chłopskiego trzonu w or- 
ganizacji. 

Kierownicza, decydująca rola trzo- 
nu robotniczego i chłopskiego, pod- 
niesienie poziomu ideologicznego 
aktywu I członków ZMP gwarantu- 
ją siłę i prężność ideologiczną orga- 
co z kolel/ 
zapewni, że walka z żywiołowością, 
powierzchownością ił _ biurokraty- 
zmem w pracy poszczególnych ogniw 
i instancji, walka o wzmocnienie i 
ulepszenie całej zetempowskiej or- 


ganizacji będzie skuteczna. Tylko 
szybki wzrost organizacji wśród 
młodzieży robotniczej i chłopskiej 


może zapewnić to, że ZMP  spełui 
swą rolę pomocnika Partii w walce 
o wykonanie Planu 6-letniego i so- 
cjalistyczną przebudowę wsi. 
Uchwała XII Pienum Zarządu 
Głównego ZMP w sprawie wzmożc- 
nia pracy polityczno-wychowawezej 
i nmocnienia więzi ZMP z masami 
miodzieży, uzbraja aktywistów i va- 
łą organizację zetempowską do roz- 
winięcia potężnej ofensywy ideolo- 
gicznej i organizacyjnej ZMP, do 
szybszego usunięcia mniedomagań w 
pracy ogniw organizacji, do wzmoc- 


nienia związku I jego przodująceż 
roli wśród młodzieży. 

Cały wysiłek instancji, aktywi- 
stów i członków ZMP należy obec- 
nie skupić na przyswojeniu i opa- 
nowaniu przez organizację oręża, ja- 
kim są wytyczne XII Plenum ZG. 
Przed każdą instancją 1 każdym 
kołem ZMP stoi zadanie wyciągnię- 
cia wniosków z wytycznych XII 


Flenum celem jak najszybszego 
ułepszenia swej pracy wśród mas 
młodzieży. Dokładne zapoznanie 


pracowników aparatu i aktywistów 
z materiałami Plenum, gorąca twór- 
cza dyskusja nad pracą kół i in- 
stancji w świetle wytycznych Ple- 
num stanowią ważny etap w rozwi- 
janiu ofensywy organizacji na tere- 
nie całego kraju, w zapewnieniu 
szybkiego, prawidłowego _ wzrostu 
szeregów ZMP, 

Seminaria pracowników instancji 
i aktywistów oraz zebrania kół 
ZMP, poświęcone omówieniu wy- 
tycznych XII Pienum łączyć powin- 
ny żywą dyskusję ideologiczną, poli- 
tyczną l organizacyjną, śmiałą kry- 
tykę i samokrytykę, z opracowywa= 
niem konkretnych, rzeczowych wnio- 
sków I planów wprowadzania w ży- 
cie wskazań Plenum, Na semina- 
riach tych należy również opraco= 
wać plan kontroli wykonania przy- 
jętych wniosków. 

Szczególną uwagę przy opracowy* 
waniu wniosków do dałszej pracy 
kół i instancji ZMP należy zwrócić 
na przygotowanie i przyjęcie w sze” 
regi organizacji nowych członków 
spośród młodzieży robotniczej i 
wiejskiej. Koła ZMP w zakładach 
przemysłowych, na wsł oraz w za- 
sadniczych szkołach zawodowych 
powinny na zebraniach, paświęco- 
nych omówieniu wskazań XII Ple- 
num ZG, dokonać przyjęcia nowych 
członków, przygotowanych uprze= 


-dnio do wstąpienia w szeregi ZMP. 


Wcielając w życie uchwały XII 


Plenum ZG ZMP — organizacja 
zetempowska, wzmocni swoją siłę 
| autorytet wśród mas młodzieży 


i stanie się lepszym pomocnikiem 
Partii w wychowywaniu mlodego 
pokołenia Polski Ludowej, 


Na bazie nowoczesnej techniki 
nieprzerwanie wzrasta nasza socjalistyczna produkcja 


Nieprzerwanie wzrasta f doskonali się nasza socjalistyczna 
produkcja na bazie nowoczesnej techniki. Dzięki pracy insty- 
tutów naukowo-badawczych w różnych gałęziach przemysłu, 
konstruktorów, technologów i racjonalizatorów w poszczegól- 
nych zakładach pracy — niemal codziennie oddawane są do 
użytku nowe wysokosprawne maszyny i sprzęt dla przemysłu, 
i innych gałęzi 
namy produkcję coraz to nowych, niewytwarzanych  dotych- 


rolnictwa 


gospodarki narodowej. 


czas w kraju urządzeń | materiałów. 


Pas transmisyjny 


długości 


Poważny sukces 
osiągnął osżatnio jeden z za- 
kładów przemysłu gumowego, 
produkując po raz pierwszy w 
Polsce olbrzymi 
syjny o długości 59 metrów i 


szerokości 140 


przeznaczony jest dla walcowni 
huty „Pokój“. Pasy tego rodza- 


ju, służące do 


brzymich agregatów walcowni, 
nie były dotychczas produkowa- 
ne w kraju, nie była bowiem ji 


znana technika 
produkcji tego 
bów. 


Wyprodukowany pas całkowi- 


| f Zgon Grzegorza Fitelberga 


10 bm. zmarł nagle w wieku 
lat 74 światowej 
gent, kompozytor Grzegorz Fil- 
telberg, laureat Nagrody Pań- 
stwowej I stopnia, odznaczony 
Orderem Sztandar Pracy I kla- 
Krzyżem Komandorskim z 
Orderu Odrodzenia 
Polski oraz wieloma innymi or- 
derami polskimi i zagraniczny- 


8Y, 
Gwiazdą 


mi. 


Grzegorz Fltelberg odbywał 
studia w Konserwatorium War- 
które 
dwoma dyplomami — w klasie 
Z. Noskowskiego i 
w Klasie skrzypiec S, Bacewi- 


szawskim, 
kompozycji 


cza. 
Sławę 


jednak 
Grzegorz Fitelberg swojej pra- 
: ey dyrygenckiej, którą rozpoczął | Londynie, Południowej Ameryce 
w r. 1908, stając na czele orkie- 
stry Filharmonii! Warszawskiej. 
Później przez czas pewien był 


59 mir go hutnictwa. 


techniczny pasa. 


pas transmi- 


cm. Pas ten Przemysł maszyn 
poruszania ol- 


narzędzia. 


ł technologia 
rodzaju wyro- 


sławy dyry- 


rygując m. in. 
„Symfonii 


ukończył Z|jeżdża często na 


niej wojny 
zawdzięcza 


” 


Rozpoczy- 


cie odpowiada wymogom nasze- 
Badania próbne 
wykazały wielką wytrzymałość 


Obecnie rozpoczęto produkcję 
dalszych pasów dla innych hut. 
Nowe typy maszyn 


relniczych 

rolniczych 
z miesiąca na miesiąc powięk- 
sza swój asortyment produkcji, 
zaopatrując rolnictwo w wyso- 
kowydajne, nigdy dotychczas w 
Polsce niewytwarzane, maszyny 


W ub. m. Fabryka Maszyn 
Zniwnych w Płocku wypuściła 
pierwszą serię nowego typu ko- 
siarek. Są to kosiarki zawiesza- 


dyrygentem Opery Wiedeńskiej. 
a następnie przebywa kolejno 
w Leningradzie i Moskwie, dy- 
prawykonaniem 
Klasycznej“ Proko- 
fiewa. Powołany też zostaje na 
stanowisko dyrygenta 
Wielkiego w Moskwie. W roku 
1921 wraca do kraju. Od r. 1925 
do 1934 dyryguje orkiestrą Fil- 
harmonii Warszawskiej. 


Niezależnie od aktywnej dzla- 
łalności w kraju Fitelberg wy- 
występy za 
granicę, dyrygując największy- 
mi orkiestrami Europy i Ame- 
ryki Łacińskiej. W czasie ostat- 
rozwija ożywioną 
działalność artystyczną zagrani- 
cą, dyrygując m. in. w Paryżu, 


i w Stanach Zjednoczonych. 


W r, 1947, mimo licznych pro- 


Teatru 


gdy dotychczas 


ne na ramie ciągnika. podczas 
produkowano 
kosiarki przyczepne. Konstruk= 
cję tej kosiarki opracowali pol- 
scy inżynierowie na podstawie 
wzorów radzieckich. Przy pro> 
dukcji kosiarek zawieszanych na 
ramie ciągnika, ze wzsiędu na 


uproszczoną konstrukcję, zużya 


łów niż przy produkcji 


wego typu odznacza się 


nie traktorzysta, podczas 
kosiarki przyczepne 
osobnej obsługi. 


produkcję nowych 


wa się znacznie mniej materia« 
kosia- 
rek przyczepnych. Kosiarka nos 
też 
znacznie sprawniejszą pracą w 
polu ze względu na zwiększoną 
zwrotność, Kosiarkę zawieszoną 
na ciągniku obsługuje wyłącz= 
gdy 
wymagają 


Ostatnio rozpoczęto również 
typów płu= 
gów. Fabryka „Unia* w Gru- 
dziądzu wyprodukowała po raz 


pierwszy w Polsce 4-skibowy 
przyczepny pług ciągnikowy, 
Nowy plug ma o 20 cm więk- 


szy zasięg szerokości orki 
dotychczas produkowanego. 


pozycji zagranicą, 
kraju. 


Intelektualistów, który 


szawie. 


służonych twórców i 


ina całym świecie. 


koszt Państwa. 
Minister Kultury 4 


od 


powraca do 


Grzegorz Fitelberg był aktywa 
nym członkiem Folskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pekoju. Brał 
udział w Światowym Zjeździe 
odbył 
się w roku 1948 we Wrocławiu 
oraz w II Światowym Kongre= 
sie Obrońców Pokoju w Wara 


W zmarłym Polska Ludowa 
traci jednego z najbardziej zad 
propaga= 
torów muzyki polskiej w kraju 


Pegrzeb Grzegorza Fitelberga 
odbędzie się w Warszawie na 


iste Sztuki 
Włodzimierz Sokorski wysłał de- 


peszę kondolencyjną do wdowy 


pc Grzegorzu Fitelbergu m Zo» 


fii Fitelberg, 


pi 


y; 
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OD 200 TRAKTORÓ 


Z dyskusji na XII Plenum Zarząda G 


fówrego ZMP 


U szybki i prawidłowy wzrost organizacji 


Jednym z  podstawowush 
problemów w dyskusji na XII 
Plenum ZG ZMP była spra- 
wa wzrostu naszej orgenizacji. 
Omawiając to zagadnienie dy- 
skutanci wskazywali, że wzrost 
organizacji zależny jest calko- 
wicie od właściwie prowadzo- 
nej pracy polityczno-wycho- 
wawczej wśród mas mlodzie- 
ży. 

O zagadnieniu tum mówili 
również w dyskusji na XII 
Plenum ZG ZMP tow. WOŻ- 
NIAK — przewodniczacy Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP w 
Stolinogrodzie i low. BOCZ- 
KOWA — nr:iewodniczaca Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP w 
Warszawie. 

Tow. Wośniak w wystapie- 
niu swoim podkreślił, że woje- 
wödzka organizacja ZMP w 
Stalinogrodzie ma szereg osiq- 
mięć w ‘dziedzinie werostu 
swoich szeregów. Mówiac a 
tym, że na pierwszym planie 
organizacji stalinogrodzkie} 
znajduje się praca polityczna 
tsród młodzieży robotniczej — 
tow. Wozniak stwierdzil: 


„Młodzież ta stanowi trzon 
Wi naszej organizacji. ona de- 
cyduje w poważnym stopniu 
o realizacji naszych planów 
produkcyjnych. Należy stwier- 
dzić, że mamy tu szereg osią- 
Etes Wzrost szerezów orga- 
nizacjj w przemyśle ezln- 
RUPMA JeSt o 5.7 próc 
od wskaznika wzrostu ogólne 
59 w Organizacji stalinogradz- 
kiej W marcu. gdy wszvscu 
przeżywałśmy ogromny bál 
po śmierci towarzysza Józcia 
STALINA, zrobiliśmy  dużv 
wysiłek w pracy politvcznej —- 
w rezultacie wzrost bsł dwu- 
krotnie większv aniżeli w 
kwietniu i w maju. 

Wyniki te osiągnęliśmy dzię- 
ki poprawie naszej pracv 
wśród młodzieży. Dopomogło 
nam w tym przede wszystkim 
przemówienie towarzysza 
PIERUTA w stvczniu na na- 
radzie aktywu pariyjno-gospo- 
darczego przemysłu węglowe- 
Eo w Stalinogrodzie. Słowa 
towarzysza BIERUTA o tvm, 
że nasza organizacja nie na- 
daża za rozwojem i potrzeba- 
mi przemysłu węglowego. sta- 
ły się dla naszego astywu po- 
ważnym bodźcem w walce o 
poprawę stylu pracy. Zarząd 
Główny ZMP przyszedł nam 
z pomocą. Zorganizowano na- 
radę aktywu ZMP przemysłu 
wąziowego*. 

Również i tow, Boczkowa 
podkreśliła osiągnięcia organi- 
zacji ZMP woj. warszawskie- 
go w walce o wzrost szeregów 
ZMP. 

„Sprawa wzmocnienia pracy 
zetempowskiej w  glównych 
zakiadach przemysłowych i na 
Bocz- 


wiekszy 


JÓZEF GÛRXIAK 


kowa — oraz sprawa przyśmie- 
szenia wzrostu organizacji 
wśród młodzieży robotniczej i 
wiejskiej była ostainio szero- 
ko omawiana w ogniwach i 
instancjach Związku na tere- 
nie województwa.  Osiągnęli- 
smy już znaczną orientację, 
gdzie należv pracować nad za- 
łnżeniem nowych kół ZMP. 
Wzmocniła się praca wśród 
mio:lzieży tych gromad — or- 
ganizowane są dla niej odczy- 


tv i wystepy artvstyczne. 
Zwiększamy pomoc dla dru- 
żyn SP. Aktvwizujemy mło- 


«ch nauczycieli i zetempow- 
ów, którzy mieszkaja w twch 
gtcmadach, a pracują poza 


gromadą. 
Na setki już można liczyć 
koła AMP, które nawiązują 


współpracę z młodzieżą sąsie- 
dnich gromad. gdzie nie ma 
kół ZMP. celem przygotowa- 
nia tej młodzieży do wstąpie- 
nia w szeregi ZMP. W wielu 
powiatach. w wielu zakladach 
przemysłowych organizacja za- 
«*vna systematvcznie wzrastać. 
W fabryce w Chodakowie w 
pierwszym kwartale organiza- 
cja wzrosła o 250 członków, 
w Zakładach Mechanicznych 
„Ursus © 300 członków. w 
powiecie Garwolin o 700 człon- 
k 7% miesiąca na miesiąc 
powstaje w niektórych powia- 
tach po 10 nowych kół ZMP 
na Wei. W powiecie grójeckim 
w pierwszym kwartale pe- 
wstało 51 kół liczących 620 
członków. Wyrastają szereg: 
ZMP w powiatach Pruszków 
i Piaseczno. 

W kampanii wymiany legi- 
tyvmacji zetempowskich i w 
kampani! sprawozdawczo-wyv- 
corczej wzrosła aktvwność kół 
ZNIP. Koła zaczęły przyjmo- 
wać więcej nowych członków 
niż dotvchczas. 

Wzrcst ten nastąpił w wyni- 
ku wzmożenia pracy politycz- 
nej i wzrostu świadomości 
członków organizacji i zarzą- 
dów. Koła zaczęły lepiej pra- 
cnwać wśród młodzieży nie- 
zorganizowanej. 

Wśród pracowników aparatu 
organizacyjnego i alfywu ZMP 
zbudził się zapał do ofensyw- 
nej pracy wśród młodzieży 
niezorganizowanej. celem roz- 
kudowv organizacji. Zapał ten 
wzmocniły konferencje spra- 
wozdawczo-wyborcze. na któ- 
rych zagadnienie wzrostu wy- 
sunięte zostało na czoło”. 


Jednak obok tych wszystkich 
osiągnieć zarówno w woj. sta- 
linogrodzkim jak i warszaw- 
skim — dyskusja na XII Ple- 
num wykazała jeszcze wiele 
braków w pracy poatitycznej, 
których wynikiem jest nie w 
pełni zadowclajacy wzrost sze- 
regów naszej organizacii. Mó- 


Przewodniczący Zarządu Zakładowego ZMP 


w Zakładach Mechanicznych 


Nie będę. powtarzając za in- 
nymi, opisywał jak zrodziła się 
inicjatywa  zeiempowców z 
Wydziału I Mechanicznego, 
jak po przezwyciężeniu zwy- 
kłych w takicn wypadkach 
trudności — nasi miedzi toka- 
rze przystąpili do wypróbowau- 
nia, do pionierszicgo wprowa- 
dzenia w życie nowych nerm 
zużycia materiałów. . 

Rzucenie słusznej, pięsnej 
inicjatywy nie jesl nowością 
dla młodzieży „Ursusa“, Która 


-może się pochlubić naprawdę 


wiejoma osiągnięciami i du- 
żym wkładem w wyproduko- 
wanie 20 tysięcy ciągników. 


Walka 9 planowa 
oszczędność — walką 
o wzrost Świadomości 

młodzieży 


Jednakże inicjatywa  2f-ciu 
młodych tokarzy z I mecha- 
nicznego, którzy postanowili 
płanowo gospodarować mate- 
riałem ma dla nas szczególną 
wartość z dwóch powodów: 
dlatego że jest ona wynikiem 
wzrostu świadomości i dlatego. 
że jej upowszechnienie pomo- 
że nam w dalszej walce o 
wzrost świadomości młodzie- 
ży, w walce n wychowanie 
młodego robotnika — świauo- 
mego, troskliwego współgospo- 
darza naszych zakładów. 

Wiemy wszyscy. ze mlodych 
ludzi w naszym kraju łatwo 
jest pociągnąć do każdej akcji, 
do każdej najtrudniejszej pra- 
cy, byle by tylko była ona po- 
mrywająca, ciekawa; byle by 
miała cechy wielkiej przygo- 

wykownej waiki. 
ZEG trudniej przekonać 
miodzież o konieczności ciche- 
go ofiarnego trudu na codzien. 
Przekonać ją tak, by ZrOŻU- 
miała. że z tysiaca „niewazię- 
cznych', niepozernych _ Spraw 
wyrastają rzeczy wielkie 1 po- 
;ające. y 

a; dobrze poprowadzić tę 
trudna pracę wychowawczo- 
uświadaraiajacą trzeba umieć 
trafić do wyobraźni młodzie- 
ży, trzeba mówić nie tylko a 
koniecznosci wyko- 
nywania tej czy innej „nie- 
wdzięcznej” i nieatrakcyjnej 
pracy, ale również umieć p 0- 
kazać jej efekty gospoar- 
cze i polityczne. 

Do chwili kiedy zalega „UT- 
susa“ podjęła swoje diugo- 
okresowe zchbowiązanie, kie- 
rownictwo naszej zetempaw- 
kiej organizacji nie umiaio 
właśnie zwrócić uwagi mio- 


„Ursus“ 


_ Chorobe zwaną marnotrawstwem 


dzieży na sprawę pozornie 
drobną, taką jak wartość ka- 
walka stali czy miedzi. Obo- 
jętnie przechadziliśmy obok 
ton niepotrzebnie marnowa- 
nych odpadów, nie umiejąc w 
nich doirzeć nic „ciekawego“, 
ne umiejąc w nich widzieć 
tysięcy. a może i milionów zło- 
tych, jak to się mówi .„rzuco- 
nych w błoto”. Na poniewiera- 
jący się kawałek stali patrzy- 
lismy jak na kawałek nie- 
uźytecznego żelastwa. 

Mówiliśmy wprawdzie mio- 
dzieży o konieczności oszczę- 
dzania, o jego polityczno-go- 
spodarczym znaczeniu, ale mó- 
wiliśmy zdawkowo, nie prze- 
żywająe tego problemu. Dopie- 
ro rzucone hasło — damy „200 
traktorów z niczego“ — po- 
zwołiło wielu z nas zobaczyć 
w poniewierających się odpad- 
kach materiał na części trak- 
torów. zrozumieć że nasze 
ponadplanowe 200 traktorów 
nie powstanie ..z niczego“ a z 
produktów naszego dotychcza- 
sowego marnotrawstwa. 

Zrozumieliśmy 
jedynym lekarstwem, 
uleczy nasz „Ursus“ z tego 
marnotrawstwa to jak naj- 
szybsze wprowadzenie nowych 
norm zużycia surowca i mate- 
riałów. 

Pobudziło to dn pracy naszą 
wyobraźnię i nasze ręce. 

W pierwszej chwili pod 
wpływem  siinego wrażenia, 
jakie wvwołaio w nas to od- 
krycie* nie widzieliśmy jasno 
trudności, które trzeba będzie 
przełamać idąc kcnsekwentnie 
po drodze zbudowania trakto- 
rów z zaoszczędzotego surow- 
CA... 


Sprawa nie zaczyna się 
ani kończy na tokarzu... 


Tymczasem mocno zrzedły 
miny niexiórych naszych pio- 
nierów, wprowadzających no- 
we normy zużycia surowca, 
kiedy okazało się, że walka o 
eszrzędność jest walką na co- 
dzień, „niewdzięczną”, wyma- 
gającą poważnego wysiłku u- 
mysłowego, kiedy odkryli, że 
sprawa ta nie zaczyna się, ani 
nie koficzy na tokarzu... 

Pierwszy ochotnik  zastoso- 
wania nowych norm zużycia 
materiałów kəl. Jankowski 
stoczyć musiał poważną walkę 
z samym sobą, kisdy w okre- 
sie pierwszych prób majster 
Kurck zaproponował mu prze- 
niesienie na inną maszynę, 
gdzie była lepszą robota, na 


które 


W,„£ NICZEGO 


również. że. 


wili o tym również i tow. 
Wozniak: i tow. Boczkowa. 

Tow. Woźniak, wskazując na 
niedostatki w pracy instancji 
ZMP w woj. stalinogrodzkim 
stwierdził, że praca ta jest 
często nieudolna. zawierająca 
wiele cech biurokratyzmu, u- 
rzędowania. 

„Styl naszej pracy — powie- 
dział tow. Wozniak pozo- 
stawia wiele do życzenia. Po- 
trafimy już podejmować wie- 


le uchwał. wyciągać niezłe 
wnioski, ale żle jest z kontro- 
lą wykonania. Cierpi na te 


chorobę nie tylko organizacja 
powiatowa czy miejska, ale i 
Zarząd Wojewódzki”. 


O podobnych brakach w pra- 
cy instancji w woj. warszauw- 


skim mówiła również tow. 
Boczkowa. 

„Zarząd Wojewódzki — 
stwierdziła ona — do pracy 


nad wzrostem nie potrafił wv- 
korzystać wszystkich  człon- 
ków ZMP, całego aktywu za- 
kładowego, gminnego. powia- 
towego. Dużo mówiliśmy o 
rozbudowie, ale za mało po- 
każywaliśmy gdzie. w oparciu 
o kogo i przy czyjej pomocy 
rozbudowywać należy organi- 
zac ję. 

Następną przyczyną słabego 
wzrostu organizacji jest brak 
równomiernej i syvstematycz- 
nej pracy wśród miłodzieżw. 
Nie dość jasno i przekonvywa- 


jąco wyjaśniamv młodzieży 
cele i zadania ZMP araz za- 
dania i perspektywy młodzie- 


ży w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Część naszych zarządów po- 
wiatowych zbyt długo przewle- 
ka zatwierdzanie nowych człon 
ków ZMP. Deklaracje leżą nie- 
"raz po trzy miesiące | więcej. 
Młodzież niejednokrotnie boi 
się zarządu powiatowego. gdyż 
prezydia ZP przemieniają za- 
twierdzanie nowych członków 
w egzamin“ 

Tow. Boczkowa przytoczyła 
przykład takiego egzaminu z 
Zarządu Powiatowego ZMP w 
Otwocku wobec młodej dziew- 
czyny, która wyraziła chęć 
wstąpienia do naszej organi- 
zacji. 

Tow.  Boczkowa zwróciła 
przy tym uwage na szkodli- 
wość dla sprawy wzrostu or- 
ganizacji ZMP pewnych fal- 
szywych teoryjek, którymi nie- 
którzy przewodniczący zarzą- 
dów zakładowych, gminnych i 
powiatowych starają się uspra 
wiedliwić swoją złą i niedo- 
stateczną pracę polityczna 
wśród mas młodzieży. „Naj- 
pierw wychować marksistów, 
a potem przyjać ich do ZMP“ 
— mówią na przykład niektó 
rzy. 

„Aktyw ZMP w „Ursusie“ 


fi 


WBO 


której można było więcej za- 
robić, 

W trakcie tej walki we- 
wnętrznej przyszła Jankow- 
skiemu z pomocą w zrozumie- 
niu wielu spraw i pozostaniu 
na doświadczalnej maszynie— 
wypowiedź naszego zetempow- 
ca z montażu kol. Pająka, któ- 
ry pierwszy w zakładach roz- 
prawił się z zaniżeniem norm 
predukcyjnych w „Ursusie“ i 
wskazał, że „unormowanie 
norm“ dopomoże w ziikwido- 
waniu niezdrowego istnienia 
„złych” i „dobrych“ robót. Że 
słusznym jest, by podnieść nor- 
nę na tych robotach. gdzie po- 
sięp techniczny pozwała je 
zbyt lekko przekraczać, demo- 
ralizując w ten sposób jedl- 
nych, a u innych, pracujących 
przy tych robotach. gdzie nor- 
mę wykonać o wiele trudniej, 
budząc uczucie pokrzywcdzenia 
i niesprawiedliwości. 

Wiele istnieje trudności, o 
które potykają się nasi inicja- 
torzy walki o planową osz- 
czędność. Dodatkowy obowią- 
zek kontrolowania otrzymy- 
wanego z magazynu materiału 
— mierzenia go i zapisywania 
danych w specjalnych zeszy- 
tach. Kontrelowanie i zapisy- 
wanie wyników oszczędności... 
Konieczność przekonania © 
sluszności wałki o oszczędność 
apornegoa zmiennika na maszy- 
nie — jak to ma miejsce na 
maszynie Warty i Rytla w 
gnieździe części hartowanych, 
gdzie tokarz pracujący na 
trzeciej zmianie, kol. Borciń- 
ski nie umie włączyć się w ko- 
lektywną walkę o oszczędność, 
obniżając w ten sposób wyni- 
ki załogi obrabiarki. 

Te zagadnienia, jak również 
sprawa umocnienia wspól- 
pracy pomiędzy młodym reo- 
botnikiem a maistrem, pomię- 
dzy młodzieżą z gniazda czę- 
ści kolorowych, a młodzieżą 
odlewni, która może i powin- 
na pomóc w walce o oszczęd- 
ność tokarzom z I Mechanicz- 
nego ponrzez podniesienie ja- 
kości odlewów stanęły przed 
inicjatorami walki a planową 
cszczędność. przed organizacją 
oddziałową i z kolei zwróciły 
na siebie uwagę kierownictwa 
organizacji zakładowej. 

Nie są to dla nas zagadnie- 
nia nowe, omawialiśmy je na- 
wet szeroko na Konferencji 


Zakładowej  Sprawozdawczo- 
Wyborczej, były od dawna 
przedmiotem troski i pracy 


aktywu. Teraz jednak dzieki 
inicjatywie zetempawców z I 
Mechanicznego, np. problem 


— powiedziała tow. Boczkowa 
— depiero wtedy zrozumiał, że 
trzeba rozbudowywać organ- 
zację, gdv postawiono te spra- 
wę na prezydium Zarządu Wo- 
jewódzkiego ZMP. gdy odbyto 
rozmowę z sekretarzem KW 
PZPR. gdy poruszono te spra- 
we na piennn Kamitetu Partii 
i Zarządu Zakładowego. Dv- 
piero wtedy zrozumiano tam. 
że takich. którzy wyrabiaja po 
200 proc. nermv można przy- 
jać do ZMP nie czekając aż 
będa w pełni marksistami*. 

Wiele uwagi w swoim wy- 
stapieniu na XII Plenum. ZG 
ZMP poświęcił tow. Woźniak 
omówieniu udziału organizacji 
ZMP w woj. stalinogrodzkim 
w walce o produkcię, o wzmoc 
nienie roli i udziału młodzie- 
ży w wykonaniu planów pro- 
duxcyjnych. Dużo osiągnięć 
mają organizacje zetempou- 
skie w kopalniach woj. stali- 
nogrodzkiego w walce z bu- 
melanctuwiem wśród młodzieży. 

„I tak np. — powiedział tow. 
Wożniałc — w kopalni „Stalin“ 
bumelanctwo zmniejsza sie z 
miesiąca na miesiąc. Kcpa!n:a 
zaczęła wykonywać plany pro- 
dukcyvjne. W komalni „Wieczo- 
rek“ w lutym mieliśmy wśród 
młodzieży 15 bumelantów., a 
w marcu już 5, w kwietniu 5, 
a w maju 3. 

W walce z bumelanctwem 
stosuiemy szereg form. Naj- 
ważniejsze jest-to. że aktyw 
nasz zaczął rozmawiać z bu- 
mełantami, doszukiwać się 
przyczyn i źródeł bumelanc- 
twa. Pozwoliło to wyciągnąć 
cdpowiednie wnioski i wycho- 
wać z niektórych bumelantów 
dobrych górników. Na przy- 
kład w kopalin: „Stalin*. po 
przeprowadzeniu szeregu roz- 
mów z bumelantami, postano- 
wiono utworzyć dwie brygady 
ścianowe pod kierownietwem 
tow. Drabka i Nowaka. złożo- 
ne z samych byłych bumelan- 
tów, takich jak: Szypuła. Sztat.. 
sznajder. Pietrvna i inni. któ- 
rzy miesięcznie opuszczali po 
8—10 dniówek. Dzięki stałej 
opiece nad nimi. wskazywaniu 
na przemówienie towarzysza 
Bieruta, tłumaczeniu wniosków 
płynących z krajowej narady 
astywu ZMP przemysłu wę- 
glowego -— brygady te dziś 
przodują. wykonując przecięt- 
nie co miesiąc 145 proc. nor- 
my”. 

Tow. Woźniak wskazał na to, 
że sukcesy te osiagnięto dzieki 
wytrwałej i systematycznej 
pracy  polityczno-wychowaw- 
czej z ludźmi. dzieki stałej tro- 
sce o nich. Oczywiście organi- 
zacje ZMP potrafily również 
ostro rozprawić się i usunąć 
ze swych szeregów niepopraw- 
nych bumelantów takich, któ- 
rych nie dało się wychować. 


WWO BOIVIE 


U w,ORSUS 


współpracy z majstrem. współ- 
praca pomiędzy wydziałami, 
współpraca z inżynierem tech- 
nelogiem odódziałowym — sta- 
ją się przedmiotem dyskusji 
na dość słaho pracujących do- 
tąd grupach zetempowskich i 
od dołu, ot grup docierają do 
zarządu wydziałowego i zarzą- 
du zakładowego ZMP. I to 
jest najważniejsze. 

Mówiąc o dodatnich stro- 
nach pracy zetempowskiej na 
I Mechanicznym nie chcemy 
twierdzić, że organizacja spi- 
suje się tam idealnie. Przeciw- 
nie, wiaśnie w tej robocie wy- 
chodzi na jaw wiele niedociag- 
nięć. Choćby takich jak nie- 
dołęstwo w spopularyzowaniu 
doświadczeń młodzieży, czego 
przykładem jest. że gazetka 
ścienna, która miała omówić 
inicjatywę Jankowskiego i je- 
go kolegów była przygotowy- 
wana okrągły miesiąc... 

Zbyt jeszcze słabe jest po- 
wiązanie organizacji  zetem- 
powskiej z organizacją party j- 
ną. Za słabo pracuje organiza- 
cja z młodymi majstrami j u- 
stawiaczami itd. 

Wszystkie te braki zaczyna 
ona jednak widzieć jaśniej w 
trakcie walki o planową osz- 
czędność i zabiera się do ener- 
gicznej ich likwidacji. 

Zarząd organizacji zakłado- 
wej wyciąga również wnioski 
z osiagnięć i bolączek młodzie- 
ży I Mechanicznego. 


Jak upowszeeknimy 
w „Ursusie” 
doświadczenia 
zatem owców 
z | Mechanicznego 


Stanęła bowiem przed nami 
obecnie zadanie objęcia walką 
o planowa oszczędność mło- 
dzieży calego zakladu. Dopro- 
wadzenie do jej świadomości, 
że możliwość wyprodukowania 
„200 traktorów z niczego“ sya 
znalizuje ogromne marnotraw- 
stwo. Ze my, młodzi robotnicy 
powinniśmy przyjść z pomocą 
naszym  technologem i wska- 
zać im gdzie kryją się 
Szcze tezerwy materiałowe i 
w jaki sposób można zacieśnić 
opracowane przez nich nowe 
normy zużycia materiałów. 

Nauczeni przykładem T Me- 


chanicznego przeprowadzimy 
teraz tę walkę lepiej niż 
gdybysmy od razu posta- 
wili ten problem przed 
wszystkimi zarządami wy- 
działowymi. Obeenie dołoży- 


my starań, żeby naszę zą- 


| raportu 


Wystąpił z 


„Jakub Prawin 


Kolshi 


Witold Kolski był wybitnym 
; publicystą, 


| nikiem walk przeciw najećdźcom hitlerowskim. 


| mu, w r. 1943, zginał podczas 


W blady świt grudniowy 
1936 roku stałem na poran- 
nvm apelu w Berezie Kartu- 
skiej, w osobnej grupie świe- 
Zę przybyłych „recydywi- 
stów". Mróz był trzaskający, 
Wynędzniałe twarze towarzy- 
szy majaczyłv ubpiornie. Po- 
licjanci odszczekiwali swoje 
raporty przed komendantem 
obozu  Komalą - Kurhańskim. 
Wywoływano towarzyszy do 
karnego, wśród nich 
nazwisko Kolskiego. 
grupy „karnej 
sali*, na której trzymano tzw. 
„niepoprawnych*, a więc naj- 


padło . 


lepszych. najbardziej bojo- 
„wych działaczy  rewolucyj- 
nych. Spokój, opanowanie į 


(godność z jaką się zachowy- 


(wał. były oznaką 
, wyrobienia 


i partii, 
liego artykuły, 


wysokiego 
politycznego t 


wielkiego doświadczenia re- 


| wolucyjnego. 


Wiedziałem, że Kolski na- 
leżał do centralnego aktywu 
KPP. Był członkiem Central- 
nej Redakcji, Komitetu. Cen- 
tralnego. Sekretariatu Krajo- 
wego. Nieraz czytaliśmy w or- 
ganie teoretycznym naszej 
„Nowym Przeglądzie“, 
podpisywane 
pseudonimem Floriański, któ- 
re cechowało głębokie marksi- 
stowskie ujęcie tematu i re- 
wolucyjnyv żar. 


leczą właściwe normy zużycia materiałów 


rządy wydziałowe podjęly ini- 
cijatvwę kolegów z I Mecha- | 
nicznego nie na żywioł, a pla- 
nowo, to znaczy, by powołały 
spośród mnajiepszych aktywi- 
stów i doświańczonych robot- 
ników i majstrów specjalne 
komisje. które przeanalizują 
możliwość oszczędzania na Wy- 
działach. 

Bedziemy pilnie uważać, by 
komisje te pracowały w ści- 
siym powiązaniu z kicrowni- 
ctwem wydziału, personelem 
technicznyra, inżynieryjnym i 
ze Średnim dozorem. Równo- 
cześnie postawimy przed erga- 
nizacjami oddziałowzmi zada- 
nie jak  najwszecnstronniej- 
szej pracy  uśwładamiającej 
pośród młodzieży. Tylko bo- 
wiem prawdziwe zrozumienie | 
wartości każdego ka- | 
wałka materialu, każdego na- 
rzędzia i maszyny pozwoli nam | 
osiągnąć poważne i trwałe wy- | 
niki w walce.o płanową osz- | 
czędność. | 

Pamięlamy również o tak 
ważnej sprawie, jaką jest kon-* 
trola postawionych do wyko- 
nania zadań, dlatego też chee- 
my zwrócić się do ayrekcji i 
komitetu fabrycznego PZPR z 
prośbą.o pomoc w stworzeniu 
specjalnego punktu kontrol- 
nego, w którego sklad wcho- 
dziliby przedstawiciele Partii, 
ZMP, dyrekcji oraz działu gł. 
technologa. 

Praca takiego punktu pole- 
gałaby na pomocy, opiece i 0- 
cenie tej zakrojonej na skalę 
całej fabryki walki e planową 
oszczędność. Stałaby się po- 
ważnym ułatwieniem w zapro- 
wadzeniu w naszej fabryce 
właściwych, opartych e kon- 
kretne, Życiowe możliwości, 
nowych norm zużycia surow- | 
ców i materiałów. 

Na zakończenie chcielibvś- 
my, opierając się na  włas- 
nych. niewielkich jeszcze do- 
świadczeniach, zwrócić się z | 
wezwaniem do organizacji zet- 
empowskich w innych fabry- 
kach. by zwróciły baczną u-| 
wagę na sprawę walki o 0sz- | 
czędność i korzyść płynącą z 
zastosowania właściwych norm 
zużycia materiałów, Zwracamy ' 
się również z prośbą do orga- 
nizaeji zetempowskich w kra- 
ju, bv podzieliły się z nami 
swoimi doświadczeniami w za- 
kresie tej pięknej, ważnej dla 
wykonania Planu 6-letniego 
walki. Walki o gospodarski 
stosunek da materiałów, walki 
o wychowanie zetempowca — 
świadomego  współgospodarza 
naszego kraju, RENE; 


działaczem rewolucyjnym i| 


członkiem. Komitetu Centralnego KPP, uczest- f 


10 lat te- 


przelotu z ZSRR do okupo- 


wanej przez faszystów niemieckich Polski. 


RED. 
W krótki czas potem zna- 
lazłem sie na «karnej sali“, 


razem z Kolskim. Zaraz przy 
pierwszym zetknięciu z nim 
uderzał hart i siła woli. Na 
początku robił może wrażenie 
nieco oschłego. ale przy bliż- 
szym poznaniu wrażenie to 
ustępowało. Bxl raczej typem 
naukowca, ale bezgraniczne 
oddanie sprawie robotniczej 
wyrobiło w nim również cechy 
praktycznego działacza rewo- 
lucyjnego. W sprawach par- 
tyjnych bvł surowv i wvma- 
gający. zwłaszcza w stosunku 
do siebie samego. 

* k o* 


Kolski był członkiem Zarza- 
du Komuny i kierownictwa 
partyinego w Berezie. W nje- 
ludzkich warunkach sanacyj- 
nej katowni umiał on wycho- 
wywać i uczyć towarzyszy 
taktyki walki rewolucyjnej i 
oporu, przy równoczesnym 
unikaniu prowokacji policjan- 
tów. Było to niezmiernie tru- 
dne. Reżim terroru i pełna sa- 
mowala policjantów w Bere- 
zie miały na celu doprowa- 
dzenie więźniów do komplet- 
nego psychicznego wyniszcze- 
nia i załamania, a przy naj- 
błahszym pretekście — do fi- 
zycznego wytępienia. Bylo to 
zwłaszcza w czasie, kiedy kla- 
sa robotnicza i  chłopstwo 
wzmagały pod przewodem Ko- 
munistycznej Partii Polski 
swą rewolucyjną walke prze- 
ciw  sanacyjnemu reżimowi 
głodu, bezrobocia t terroru. 
Wtedy to kaci bcrezcy mścili 
się za swe niepowodzenia I 
porażki w kraju na bezbron- 
nych więźniach, zamkniętych 
w obozie wśród blot poleskich, 
-w odległym zakątku Polski. 

Wiosną 1936 roku, kiedy 
przez kraj przewaliła się fala 
strajków i bojowych wystą- 


pień w Krakowie, Lwo- 
wie, Piotrkowie, Częstocho- 
wie, zerwonym Zagłębiu, 
Warszawie, Łodzi, kiedy 


trzeszczało w posadach sana- 
cyjne państwo nędzy. kuli i 
paiki, oprawcy w Berezie przy 
kolejnej masakrze zatłukłi na 
śmierć dwóch towarzyszy: 
Mozyrkę i Germanickiego i 
wielu ciężko poranili. Masa- 
kry takie powtarzały się regu- 
larnie. 

Warunki walki były niesły- 
chanie trudne, Ale my z wal- 
ki nie rezygnowaliśmy. Stosu- 
jąc elastyczną taktykę prowa- 
dziliśmy ją niezmordowanie, 
bez wytchnienia. w najróżno- 
rodniejszych formach, hartu- 
iae się coraz bardziej i wyso- 
ko dzierżąc honor rewolucjo- 
nisty. 

Kolski wnosił w tę nieubła- 
ganą, zaciętą walkę swój cen- 
ny wkład zarówno osobistą 
postawą, jak i kierując nią 
wespół z innymi towarzysza- 
mi z ZK*) Jego duże wyro- 
bienie polityczne i instynkt 
rewolucyjny pozwalały mu 
właściwie ocenić sytuację, 
znależć odpowiednią formę 
akcji. przewidzieć atak wroga, 
chronić organizację przed pro- 


: 


wokac ją. 
Temu ostatniemu zagadnie- 
niu poświęcaliśmy szczególna 


uwagę. Krwawa administracja 
obozu i wysłannicy „z War- 
szawy*, z ministerstwa spraw 
wewnętrznych. co pewien czas 


zajmowali się „łowieniem 
dusz”: starali się wymuszać 


lub wyłudzać od więźniów de- 
klaracje  potępiające partię, 
wyrażające lojalność dla reżi- 
mu sanacyjnego. Za cenę tego 
upodlenia zwalniano  „dekla- 
rantów* z obozu. wykorzystu- 
jąc ich jeszcze przedtem jako 
prowokatorów i  donosicieli. 
Kolski wiele uwagi poświęcał 
słabszym więźniom. aby 
uchronić ich przed tak hanie- 
bnym upadkiem. Organizował 
pamoc dła nich przy ciężkich 
pracach. bardzo często sam 
ich wyręczał mimo słabego 
zdrowia, otaczał ich opieką 
organizacyjną. umacniał ich 
świadomość i wolę walki, pod 
trzymywał na duchu w cięż- 
kich chwilach, aby nie tracili 
z oczu perspektyw zwycięstwa 
naszej słusznej i wielkiej 
sprawy. Jakże często Kolski 
wkradał się na katorżnicze 
„ćwiczenia karne“, gdzie no- 
woprzybyłych chciano od razu 
zastraszyć, załamać i zmusić 
do podpisania deklaracji. Tam 
ostrzegał nowicjuszy przed 
grożącym ich honorowi nie- 
bezpieczeństwem. przekazywał 


„ Rąstawięnis. ZK į w ten spo: 


sób wzmacniał ich na duchu, 
wciągając od razu w ramy na- 
szej rewolucyjnej organizacji, 
naszej rewolucyjnej moralno- 
ści i dyscypliny. 

Umiał leż natychmiast de- 
maskować .deklarantów', re- 
negatów i prowokatorów. izó- 
lować ich od reszty komuny 
i w ten sposób unieszkodli- 
wiać. 

Na polecenie kierownictwa 
komuny  aktvw szykował w 
1937 roku obchód l-szo majo- 
wy. przystosowany do warun- 
ków Berezy. Kolski uprzedzał, 
że komenda obozu z pewnn- 
ścią usunie i izoluje aktywi- 
stów, że trzeba zatem przygo- 
tować zastępców, którzy akcję 
poprowadzą. Przewidywania 
jego się sprawdziły. Na 1 ma- 
ja znaleźliśmy się w karce- 
rze. ciemnicv podziemnej bez 
podłóg, położonej w szczerym 
palu i przerobionej ze starej 
procbowni. 

Siedzieliśmy tam w poje- 
dynkę, w samej bieliźnie tak, 
że zimno dokuczało nam do- 
ikliwie. Karcer trwał 7 dni. 
Pierwszego, trzeciego. piątego 
i siódmego dnia otrzymywali- 
śmy kawałek chleba i zimną 
wodę, drugiego, czwartego i 
szóstego dnia pół porcji obo- 
zowej. Co pół godziny na wa- 
lenie obcasem w drzwi przez 
dyżurnego policjanta. wyrzu- 
caliśmv z siebie jestem“. 

Kołski siedziat w sąsiedniej 


celi. Caly tydzień przestuka- 
liśmy przez ścianę morsem. 


Wymienialiśmy informacje po- 
lifvczne, zebrane od nowicju- 
szy i ze strzępów gazet prze- 
czytanych ukradkiem podczas 
pracy w magazynie lub bloku 
policyjnym. Kolski opowiadał 
o VII Kongresie Kominternu, 
w którym uczestniczył jako 
delegat sekcji polskiej. Kreślił 
nowe perspektywy. jakie 
otwierały uchwały kongresu 
w walce z niebezpieczeństwem 
faszystowskim. Mówiliśmy o 
montującym się jednolitym 
froncie klasy robotniczej. o 
froncie ludowym. o Hiszpanii, 
Francji i o wydarzeniach u 
nas w kraju. 

Po tygodniu pod wieczór 
wróciliśmy na salę, Wycień- 
czeni, na wpół oslepli, brudni 
i zarośnięci, wszyscy z gorącz- 
ką. słanialiśmy się na nogach. 
Towarzysze opowiadali, żę 
akcja l-majowa odbyła się 
zgodnie z nastawieniem kie- 


rownictwa partyjnego. Za- 
wdzieczaliśmv to. zapobiegli- 


wości Kolskiego. 

Siedzieliśmy na podłodze I 
jedliśmy obiad. który towa- 
rzysze ocjęli sobie od ust i zo- 
stawili dla nas. Szeptano nam 
informacje. przyniesione przez 
nowoprzybyłych: że lud Hi- 
szpanii walczy bohatersko. że 
w Paryżu demonstrowało mi- 
lion ludzi, że partia  bolsze- 
wieka i władza radziecka zlik- 
widowały kontrrewolucyjną 
bandę  trockistowsko-zinowie- 
wowskich morderców i dy- 
wersantów. że w kraju coraz 
bardziej rośnie i  potężnieje 
protest przeciw istnieniu Be- 
rezy, masy pracujące i postę- 
powa opinia publiczna doma- 
gają się jej zlikwidowania, 
Poprzez śmiertelne znużenie i 
gorączkę uśmiechaliśmy się do 
siebie. Klasa robotnicza i ma- 


Sy pracujące Polski nie za- 
pominały o nas i wspierały 


nas potężnie w naszej walec 
przeciw sanacyjnej katordze. 
Kk 

W kilka tygodni później wy- 
szedłem na wolność. Przed 
Kołskim stala jeszcze długa 
droga meki: pn półtorarocz= 
nym przebywaniu w Berezie 
wyteczono mu sprawę sądo- 
wą i skazano na I2 lat; sie- 
dział w Rawiczu, skąd wyła- 
mał się w pierwszym dniu 
wojny, uchodząc na Wschód 
przed zmotoryzówanymi hor- 
cami hitlerowskimi. 

W dwa lata później, w po- 
łowie października 1939 roku. 
spotkaliśmy się w radzieckim 
Lwowie, w lokalu MOPR'u, 
gdzie zebrała się m. in. spora 
grupa bereziaków. Kolski 
przedarł się z Rawicza przez 
okupowany kraj na radziecką 
stronę. 


Włączyliśmy się w socjali- 
styczną przebudowę. Kolski 
poszedł co prasy, został re- 


daktorem „Czerwonego Sztan- 
daru“. . 

Lokal redakcyjnv „Czerwo- 
nego Sztandaru“ stał się na- 
szym klubem. Wieczorami. w 
wolnych chwilach, spotykali- 
śmy się tam, aby „pogadać“. 
A spraw było dużo, było o 
czym pogadać, nad czym się 
naradzić. Kolski zawsze pora- 
dził, pomógł, podzielił się do- 
świadczeniem. 


Pamiętam organizowane 
przez niego konferencje ko- 
respondentów robotniczych 


„Czerwonego Sztandaru“, kló- 
rymi byliśmy oczywiście my 
wszyscy b, więźniowie poli- 
tyczni. Umiejętnie organizo- 
wał zbieranie materiału. umie- 
jętnie wykorzystywał dostar- 
czony mu material informa- 
cyjny. Dbał o stałe podtrzy- 
mywanie żywego kontaktu z 
terenem, z fabrykami, szkoła- 
mi, instytucjami i w ten spo- 
sób  przekształcał „Czerwony 
Sztandar w bojowy organ 
budownictwa socjalistycznego 
we Lwowie. 

— Musicie tak pisać — ma- 
wiał na tych konferencjach 
— aby każdy wróg, szkodnik 
czy kombinator biorąc rano do 
reki „Czerwony Sztandar“ 
bladł ze strachu, czy nie znaj- 
duje się na jego łamach. 

Kolski był również lektorem 
Lwowskiego Komitetu Obwo- 
dowego WKP(b). Wygłaszał 
odczyty w fabrykach i w pu- 
blicznej sali  odczylowej na 
tematy z dziedziny  marksi- 
zmu-leninizmu i polityki mię- 
dzynarodowej, związane zwła- 
Szcza z zagadnieniem polskim, 


Umiał zawszą 4 właściwa 50+ 
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bojownik i wychowawca 


bie siłą przekonania podtezy” 
mać wiarę i kreślić pod aa 
tywę podwójnego serzwolemm 
naszej umęczonej Ojczyzny k 
krwawego ucisku oru ra 
hitlerowskiego i rodzimej ! 

akcji. ' 

A gdv nastąpił napad HID 
ra na Zwiazek Radziecki. B* 
ski wstąpił natychmiast 
Armii Czerwonej. 

NN" 

Spotkaliśmy się w cham 
wie w Zarzadzie Polttyczn: 8 
Frontu Południowo-ZASRA 
niego i odtąd pozostawali A 
na froncie razem. Kolski PITI 
swoił sobie żołnierskie CE ie 
Postać jego wyprostowała k; 
ruchv nabrały Wa GE 
sprężystości. trudy ŻYCIA (rej 
towego zahartowały 50: z. 
ła bez śladu chorawiłtość. ns 
niesiona z sanacyjnych, raki 
zień. Uzupełniał szybko pin 
w wojskowym wylkształceś 
Był wąorowym oficerem 
tyvcznym. y 

— Komunista musi wsz 
ko umieć, co potrzebne tko 
dla Sprawy, i musi wszyst 
robić doskonale — mawlai 

Awansował kolejno P3 fir 
politruka, komisarza bat 
nowego. a po żrówiianiu k 
pni oficerów  politycznyć 
liniowych — na majara dne 

Przeszliśmy razem Eum 
dni odwrotu. Ani przez 
lẹ, w najtrudniejszych 
sytuacjach. Kolski nie e 
zimnej krwi. Nie tracił 10% 
gdy perspektyw ani new 
szonej wiary w zwyci 

Lipiec 1942 roku zastał Fi 
na froncie stalingradzki wy 
rozkazu dowództwa, MCZ 
łącznikował Zarzad POM 
ny z 57 armi», która Al 
wała pozycje na poludnie 
Stalingradu. 

Na Ares len, równolegle ga 
historycznej bitwy. prze Fi jra 
ogromna praca organizaci ig- 
w armii zainicjowana age 
miętnym rozkazem 
sza Stalina, jain 
Wodza, o newych 
taktyki. Reorganizacja sd 
szczególnie służbę 7%) 
pracy politycznej 
przeciwnika. 

Kolski dwoił się I 
pracy. Wykładał na 
w sztabie i zarządzie P 
nym frontu. studiował 
Regulamin Piechcety. wdra” 22 
zował wykłady antyfasm" rich. 
skie dla jeńców  niemieC gą 
A przede wszystkim J% 
57 armii, brał udzial 
akcjach bojowych. PY ki po” 
wał jeńców, miewał kęs" 
mysłów zdobycia ję% wia 
chwilach spokoju przem 
z pierwszej linii przeć fiy- 
do żołnierzy niemieckich. 
kazywał im zbrodnicze 
padu hitlerowskiego. te 
dziejność jego kaphi j 
strategii. przemawiał p. by 
sumienia i nawoływA : 
ratowali się przed © 
zagładą oczekującą Mg 88 
ssie hordy i 
nas, 


pi 
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Nastał historyczny dz niski 


listopada 1942 roku Spi? 
znalazł się na samym “ijora 
gigantycznej ofensywy: , waj” 
przesądziła losy drusi® wicie 
ny światowej. Miano 

grupa uderzeniowa iiu 57 


frontu wyruszyła Z KOME 
` dni Ka“ 


armii, aby w dwa í w 
po południu spotkać się 
łaczu z nacierającym! z 
cy wojskami Rokoss0w_" 350 
i otoczyć hermetycZóngrzy 
tysięcy doborowych , 
Paulusa. TR. 
Noty Rok spędziliśM wje 
Kolskim w maszyjme: wanekO 
skami nowo  sforme igala 
Frontu Południowceo * tk! 
cymi uciekające 
rozgtromionego UBU 
Mansleina. Kolski w 
wzruszony. co ZWYŚ. zali. 
okaz 67 Niemcy ucieka d 
każda chwila zbliżała jeż 
Ojczyzny. Wciąż © 
drogowskazach: 
zachód!“ 4 w 
Ofensywa rozwija? 
zawrotnym tempie: 
nje nigdy nie zam" 
rzeki Manyvcz przy 4 kié 
mrozu, stepy UNAR wW 
stów, Szachty, rzeka U 
połowie marca 18% 13E 
smy u wrót Donbasu zosta! 
dzień później Kalsk S 
odwolany da Mosk WW. 
końcu maja ogwola na rize 
W Moskwie, W Giek s 
dywizji kościuszkaw* wszys 
starałom się przede Ra Kol 
kim nawiązać kontak 
skim. Umówiliśmy “mie 3 
nicznie na nastepny 1” 
pomnikiem Puszkina: 
doskonałym humorze. i 
najbliższych dniach 
na robotę do ehe p 
wroga. Organizatie | niet” 
OE day i kierow mió 
postanawiło luki w ajleP 
wysyłając do BU pia DA 
szych towarzyszy: p na St 
korzystał te tygodmie |" prajih 
diowanie materiałów „gei 
pogłębianie 
szkolenie innych 
z grupy. Snuliśmy se, kiedy 
myśli. jak o M 
spotkamy się I 
ie żonę swa Lona 
berg. działaczkę KPP. 
ko. które zastały. 
o które bardza SIE 
Mial MAC r 
w kraju. OWI r 
pałem o oczekującej #9: 
nej robocie. 
Czekał EE a 
odę. Umówiliśmy "= mą 
zd dni. w niedziele w 
samym miejscu. 
dzyczasie nie wyleci. 
w niedzicię dys 
Kolskiego pod Pom 
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Rom jest 

mi wo PrZEStronny, z okna- 
Dame zanmi na starannie 
AMY ogród | z 
na dzielącą miasto rze- 


rar nym pokoju 
aagwa harmonia, 
btnice ?espół taneczny. 
Diiin, Zakładów Przemysłu 
Yie z o w Gluchobiazach 
ja Do po pracy poświęca- 
Menya w zespołach artv- 
hu Mhr Przyzakladowego Do- 
dego Robotnika. 

le mają swoja histo- 
| Miesigcy wstecz w 
OM N : 

Zp p ezo Robotnika przy 
b Świ avto an, jednego zespo- 


DMR-u 
Tu odby- 
Ro- 


r A 
$ Kiika 


ne ieowego. Życie kultu- 

e: ANiCZała wówczas 
ych ad czasu do cza- 
buktorki ©: Pod kierunkiem 
h inp k 1 świetlicowej, tow. 
kanek D itówny czwórka miesz- 
LI w MR-u postanowiła ożv- 
Teszcie pracę w świetli- 


cio 
Ses 


drugiej | 
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Dom Młodego Robotnika przy | 


mu Młodego Robotnika przy Za- 


Zakładach Przemysłu Odzieżo- | kładach Papierniczych w Głu- 
wego w Głuchołazach stał się | cehotazach. Pijańsiwo, bumelan- 


dla robotnic ich własnym mi- 
łym domem, do którego chętnie 
się wraca po pracy. I może dla- 


tego między innvmi mieszkanki 


DMR-u wyróżniają się w zakla- 


i dach jako najlepsze pracownice. 


p 


i 


Dlatego też trzeba bv dziewczę- 
tom pomóc w urządzeniu i za- 
opatrzeniv ich Domu. Nie mo- 
gą one doczekać się np. wycie- 


raczek, rum do firanek. Bardzo | 


brak im radia. Radio to obiecała 
dvrekcja zakupić najpóźniei do 
22 lipca 1952 r. i nie dotrzyma- 


ctwo ij chuligaństwo — oto co 
do niedawna było prawie że 
jedynym zajęciem mieszkańców 
tego DMR-u. Na fakty te zwró- 
cono uwagę. Usunięty został ze 
swego stanowiska kierownik. 
Wzmocniono walke o dyscypli- 
nę pracy... 

Ale zapomniano o zasadniczej 


sprawie, o tym, że powodem 


chuligaństwa wśród mieszkań- | 


ców tego Domu była nie tylko 


ła słowa niewłaściwa obsada kierowni- 
Kierownictwo zakładów wciąż a. PE czy zbytnia po- 
błażliwość w stosunku do ła- 


za mało interesuje się Domem 
Młodego Robotnika. Gdy np. 
wychowawczyni. tow. Maria Ła- 
będź zwróciła się do dyrektora 
zakładów z prośbą o wypoży- 
czenie fabrycznego kotla do ka- 
odmówił. twier- 


miących dyscyplinę pracy. Za- 
sadnicza przyczyna tego stanu 
tkwi w braku zainteresowania 
się warunkami bytowymi mło- 
dzieży, braku pracy wychowaw- 


jstruktorzy ani z 


| mu. 


czynne. Poście! — rzadko zmie- 
niana — jest brudna. Brakuje 
szaf, stołów, wiader i szczotek. 
Od bardzo dawna mieszkań- 
ców DMR-u nie odwiedzili in- 
Zarządu Miej- 
skiego ani z Zarządu Powiato- 
wego ZMP, niki z kierownictwa 
zakładów również nie interesuje 
się kłopotami m:eszkańców Do- 
Nir więc dziwnego. że 
wciąż jeszcze DMR w Głucho- 
łazach jest dla jego mieszkań- 


ców tylka domem noclegowym, | 


i to — nie najlepszym. 

Ten stan rzeczy należy zmie- 
nić. Nie można bowiem wielką 
i ważną pracę jaką jest wvcho- 
wywanie młodych robotników, 
ograniczać tylko do posunięć ad- 
ministracyjnych. Młodzież trze- 
ba otoczyć opieką w pelnym te- 
go słowa znaczeniu i to jest 


| zadanie Zarządu Zakładowego 


ZMP. 


w zakt C wy, dyrektor j 

mean AC na początek kółko | dząc, że „mieszkanki mogą S0- | czej z jego mieszkańcami. Dużą | O Domach Mładego Rohotni- 
"ne, ; EA pee 5 iad p” 5 | s s 8 ; ; 

Pascia; i bie kupić SG $ | winę ponosi za to zarząd zakla- | ka w woj. oroin piszemy nie 

Piw go: "ując się do wystę- Organizacja zetempowska w, ee ea S | pierwSzy raz. M. in. skrytykowa- 

tl; tawiały O CE 3 3 AE dowy ZMP przy zakładach. | 

(I ser aiv One Grzwi świe-| Zakładach Przemysłu Odzieżo- | 4 | liśmy pracę organizacji zetem- 

Muzy roko otwarte. Wesoła wego w Głuchołazach nie po- Warunki bytowe w DMR A e n Zak 

inwe. ściągały wielu į magała dotychczas robotnicom z| są — mimo przeprowadzonych Roy ğ ai k AAU. 
"wsp Nie minęło wiele | DMR-u w ich kłopotach. choćby | zmian w kierownictwie. Domu —-, dów Papierniczych w Głuchoła- 
, Eiko taneczne rozrosło | interweniując u kierownictwa | nieodpowiednie. Mieszkańcy nie | zach za brak troski o warunki 

Kępnie cnie liczy 28 osób. Na- | zakładów. nie umiała wytłuma- | mają sprzętu sportowego. prasy. bytowe mieszkańców DMR-u 


Dowstał chór i zespół re- 
Miane * Przeszło połowa mie- 


zapisała się do zespołów | cząt. go czasu zepsuty. Nikt nie orga- 
Mi vych. Śwladczy to o braku zaintere- | nizuje tu zbiorowych wycieczek 
le anki [DMR-u czytają | sowania organizacji zetempow- | do kina. nikt nie pomyśli o roz- 
Ą; A dużo, Czesto korzysta- | skiej sprawami i życiem DMR. | Wijaniu życia świetlicowego. 
€jscowej biblioteki. Na ZMP ma w Domach Młodego Mieszkańcom Domu nie za- 
ych ideologicznych | zawo- | Robotnika poważną rolę do ode- | pewniono również najbardziej 
ych, W szkołach dla pracu- | grania, a że wciąż jeszcze istnie- | elementarnych wygód. Z letniej 
Rawa zubełniaja i pogłębia- | je zjawisko niedoceniania tych | wody korzystają jedynie w nie- 


wiadomości... 


Duż 
Um 
obop 


0 sdi: 
EH fragment sali — Warsztat Kapernika. 


czyć znaczenia jakie ma DMR 
dla wychowania młodych dziew- 


zadań, świadczy przykład Do- 


zespołów artystycznych. 


zainteresowaniem cieszy się niedawno otwarte Muzeum Mikołaja Kopernika we | 
u 


aparat radiowy stoi od dłuższe- 


które soboty. Natryski są nie- 


CAF fot. Uklejewski 


3: pa 
Piękny | (Sztandar Młodych“ nr 55 (884). 


Krytyka nasza, jak widać z po- 
wyższych faktów, nie odniosła 
pelnego skutku, Prosimy więc 
Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Opolu o dopilnowanie, aby tym 
razem krytyka nasza odniosła 
skutek, 


K. KRAUSS 


Zastanawlacie się koleżanki | ko- 
ledzy, nad możliwościami dal- 


pewne nad wyborem właściwe- 
go kierunku. Chciałbym niektó- 
rym z Was tę decyzję ułatwić, 
opowiadając o studiach przeze 
mnie ukończonych. 


Jestem jednym z 442 tegoracz- 
nych, pierwszych absolwentów 
Szkoły Głównej 
Statystyki, a studia odbyłem 
na Wydziale Planowania Prze- 
mysłu. 


sobie niektórzy uczniowie XI 
klas nauka na naszym Wydzia- 
le jest bardzo ciekawa i wszech- 


szych studiów, wahając się za- | 


19 SZ = = p PORIE, a jednocześnie kon- | 
i cretna, związana ze szczegól- 
W ? r, byat ORA i ; 
ATZYS tp s ZP ZMP WwW Bochni ną znajomością jednej. do- 
' Ma ra. ponn wolnie obranej gałęzi nasze- 
fi ARJ = . u U . «u go przemysłu, Te  szczegóło- 
0 | we, specjalizacyjne nauki no- 
eż domaga się zwiększenia opieki i pomocy sacz gośo ta 
Ni rają dokładną znajomość pro- 
mona powiedzieć, aby | pracuje sama jak może. Zet-|cji. Ważne, że wyjeżdżający in- AC, technologicznych: danej 
ky ug,  Pddziaływanie wio-|empowcy urządzają przedsta- |siruklor przywiózł podpisaną BE: e del agd jej pro- 
i jąc "ło sie w jednako- | wienia, ale nikt nie kontroluje | delegację siużbową, a co robił, | D'EMóW organizacyjnych. go- 
Ni, jak MU zarówno przyro- ico robi się z dochodem, czy or- | mniejsza o to. w” 
tl ża l niektórym instrukto- |genizacja' korzysta z tych do-| Aby móc dobrze 1 właściwie 
ika AE w Bochni, Ota- | chodów, czy też nie? kierować trzeba znać dokładnie 
bywi aS przyroda dawno | Młodzież z gromady Ujazd, |sytuację, jaka panuje w zarzą- 
z en obudziła się z dlu- |która niedawno własnym wy- |dach gminnych i kołach ZMP. 
vi; Mowego snu. zakwiiła |sjłkiem zbudowała świetlicę |C9 więcej, trzeba również znać 
gni zp Wiatami, Z instruk- | gromadzką od dawna prosi o Sytuacię i w poszczególnych 
M = w Bochni jest tro- | pomoc w zorganizowaniu szko- |gromadach, w których nie ma 
RJ | lenia ideologicznego. jeszcze dotąd  zetempowskiej 
ką, Sip Wda tacy, jak np.| Nie wiadomo, czy Zarząd Po- Boa T o panującej sy- 
Mini” nin | tow. Nowak. wiatowy ZMP wie o tych wszy- |tuacji można wtedy, jeżeli 
dy A dziś zażywają w |stkich zebraniach młodzieży, | aktywiści i pracownicy ZP — 
ky zynku natury, słońca | |czy zna sytuację jaka panuje lpedą ściśle powiązani z gmina- 
lig żiazgy y wykorzystując |we wspomnianych gromadach? | mi i kolami ZMP, Ale nie wy- 
Y w teren na opala- |Jak można sądzić z listu nade- starczy wysyłać tylko aktywi- 


w 


trzej hn 


W 
M popBCzasem młodzież czeka 


Ocz n 


| Y Wiosennym słońcu. Z 
i tywistami ZP ZMP 
08 Jest podoono o wiele 

"ad Powiatowy ZMP 
mat się jeszcze z „zi- 
„ NU" i nie przystapił 
w pełnym tego słowa 


sytuacji. 
Bo i 


Nilu, 
£goinych 


słanego do redakcji przez tow. 
Stelmacha z gromady 
ZP ZMP nie wie niestety o tej 


Instrukto- 
rzy i aktywiści wyjeżdżający z 
polecenia ZP ZMP do poszcze- 
gmin i gromad 
riaż do gromad jeżdżą bardzo 


skądże? 


stów do gmin i kół ZMP, trze- 
ba równocześnie kontrolować 
ich pracę, pomagać im w pra- 
cy. Trzeba wymagać od nich 
dokładnych sprawozdań, wypy- 
tywać co widzieli, co zrobili, 
aby ulepszyć sytuację. 
Sądzimy, że powyższe uwagi 
nasuwające się w związku z 


Ujazd. 


(cho- 


tau 4 i Opiekę ze strony za- | rzadko), jak np. tow. Szperka i | listem tow. Jana Stelmacha bę- 
kylie „Wiatowego. I tak np. w | tow. Nowak, lub jak tow. Maria |dą sygnałem alarmowym dla 
tj likgyeciana, w gromadach | Kołodziej z Lic. Pedag. w Boch- | Zarządu Powiatowego ZMP, 
R koa 5 Rdzawie i Kąlc- |ni, zamiast dopomoc mlodzie- |który krytycznie przeanalizuje 
brąę jaki ep pozostawione | ży, wykorzystują wyjazdy do swoją pracę i naprawi popecł- 
BiH m iejkołwiek opieki i po | innych celów. Nie są oni kon- |nione błędy — zmieniając swój 
dach pracują. W innych | trolowani w wypełnianiu swo- |stosunek do pracy z kołami 
a i jak Zagocin, Ka- | ich zadań i dlatego ZP nie może | ZMP. 
wiedzieć o rzeczywistej sytua- | ZDZISŁAW PISARSKI 


| 


| spodarczych, 


'specjalizacyjnych, jak ekonomi- 


Planowania i. 


Wbrew temu co wvobrażają | SĘ 
studiów 


gorliwie nad upowszechnieniem 


madzkich punktów  bibllotecz- 
jnych. Kierownictwo swoje po- 
i stępowanie 


Praktyki Centralnej Biblioteki | 
w Skierniewicach | 


NE: 


1 


YA) 
jiji 


f 


U mnie rządzi 


UCZMY SIE OD NAJLEPSZYCH 


Gdy ślusarz Marian jogoł | naszym jest dorównać star 

; (zgłosił się w październiku 1952 szym. 
` 3 'raku do pracy w Fabryce Na-| Tak też postanowili młodzi 
R | trzędzi Lekarskich w Warszawie.  Śśluserze. Gogol skonstruował 
Ba |od pierwszego dnia serdecznie przyrząd do sziifowania tzw, 
| przyjęli go do swego grona skrobaczek Davena. dzieki któ- 
A 7 Szymański i inni zelempowcy i remu uniknięto posteju w pro- 
[ze ślusarni, starzy specjaliści dukcji. A dobra. solidna pra- 
lod obróbki precyzyjnych na- ca. przyniosła rezultaty. w 


;warzysze pracy. 


ry tigt. 


| konywała 


| Czy 


l 


|rzędzi lekarskich. 
kawila nowa fabryka, nowi to- i 


Sumiennością i koleżeńskością 
,zjednywał sobie u starych maj- 
strów i miodych ślusarzy auto- 


W tym czasie ślusarnia 
|choć swe miesiączne plany Wv- 
to jednak praco- 
I wała nierytmicznie. 
nie można lepiej zorga- 
nizować roboty? — zastanawiał 
|się nieraz Gogoł. 


Gogola cie- | 


brygada 
a w mar- 


lutvm mładzieżowa 

wykonała 215 proc., 

cu 229 proc. normy. 
s 


Cała zalega Tabryki rozpoczeła 
walke o jakość produkcji Ślu- 
sarze zdawali snbie sprawe. że 
od dobrych narzędzi chirurnicz= 
nych zależy w dużym stapniu 
praca lekarzy. 

Gogol mówił da swych towa- 
rzyszy: „Życie ludzkie, *» rzecz 
najcenniejsza. Pawinniśmv dla- 
tego podnieść jakość produkcji 


zasada: jeden za 


wszystkich, wszyscy za jednego. 


Kierownicy gromadzkich pun- działalności, a pókl choć jedna 
z bibliotek gminnych 
sprawozdania 
|wszystkie pozostałe nie otrzy- | 
mają premii. 

Zapytujemy Powiatową Radę | 
Narodową 
jakie jest jej zdanie o tegn ro- 
praktykach 
| Biblioteki. 


według korespondencji 


ŚWIDERKA BOLESŁAWA 


Kierownika Biblioteki 
Słupi 


któw bibliotecznych pracują 
czytelnictwa. Spełniają swoje 
obowiązki należycie. Nie może- 
my tego niestety powiedzieć o 
kierownictwie Centralnej Bi- 
blioteki w Skierniewicach. Kie- 
rownictwo to wstrzymało od 
dnia 1 stycznia 1953 r. wypłatę 
premii dla kierowników gro- 


| dzaju 


tłumaczy tym, że 
nie wszystkie biblioteki gminne 
złożyły sprawozdanie ze swej 


nie złoży, 


Skierniew 


w 


Gminne) w 
powiat Skierniewi 


List do uczniów XI klas 


Caly nasz przemysł czeka 


na kadry ekonomistów 


łej rentowności 
(opłacalności) į jej pozycji 
naszej gospodarce narodowej. 


we w karmelarni" 
w | nych ciekawych zagadnień. 
Absolwenci, po uzyskaniu dy- 


takiego 


poty 


icach. 


Centralnej | 


ce 


f wiele in- 


Istnieje na naszym wy-|plomu ekonomisty-planisty o- 
dziale szereg takich kierunków | trzymują pracę w zakładach 


| Na jednvm z zebrań ZMP. | narzędzi chirurgicznych. 

'Żołondowski wystąpił z wnios- Przy póranavm spotkaniu ze 

|kiem: — „Warto by zorganiza- | swą brygadą Gogol uezvł kole- 

wać. koledzy, u nas, młodzie- | gów jak należy oszczędzać su- 

żową brygadę... rowiec. cenną, wysnknogatunkoe 
— Tak. ale co bedzie. gdy | wa stal. 

brygada nie wykona planu? | Jeśli bedziemy snrawdzać każe 


kornoromitacja. Siarzy będa się 
z nas śmiać i brygada się wte- 
dv rozpadnie — argumentowali 
w dyskusji pesvmiści. 

— Nie rozpadnie się, zobaczv- 
cie chlopcy, że się nie rozpad- 
nie. Plany wykonamy i innych 
zmobilizujemy do 


| nia — przekonywali towarzy- 
| szy przy każdej okazji Gogol 
oraz Piuta z Zarządu Zakła- 


dowego ZMP. 
. 
W styczniu br. w ślusarni Fa- 
bryki Narzędzi Lekarskich po- 
wstała pierwsza młodzieżowa 
| brygada produkcyjna. Długo na- 
radzali się wtedy Gogoł i Szy- 
mański z Plutą nad przyszłą 
pracą brygady. 


ich wykona- ; 


A tymczasem : 


do brygady zgłaszali się kan-: 


dydaci: Winiarek. Dębski i 
inni, wiedząc, żę lubiany przez 
wszystkich Marian Gogoł, bę- 
dzie ich brygadzistą i 
pokieruje robotą. Pokażemy, 
jak się normv przekracza 
„odgrażali się“ 
| gady. Niektórzy ślusarze nie 
wierzyli tym  „obiecankom“... 


cy jak Dębski. csiągającv ponad 
200 proc. normy. ale byli i tacy 


Bo w brygadzie Gogoła bvli ta- | DAE 
,dukcji i 


„stać w tyle. 


dobrze ' 


członkowie bry- 


produkcyjnych, a także w mi- | ;, RA PA: na 
ki przemysłów: maszynowego. nisterstwach. gospodarczych, w AE b BR ja naa 
hutniczego, górnictwa. przemy- | PKPG, w Centralnych Zarzą- młodszy Evul o jeszcze 
słu energetycznego. inwestycji. | dach i przedsiębiorstwach. Ci | wtedy. pilnika prawidłowo nie | 


budownictwa, przemysłu rolno- 
spożywczego, włókiennictwa i 
in. Dodam tu jeszcze, że Wy- 
dział nasz w coraz wyższym 
stopniu wprowadza do progra- 
mu swojego znajomość nowo- | 
cześnej techniki, tak, że studia 
na nim przybierają charakter 
techniczno-ekonoemicz- 
nych. Lata studiów uzupełnio- 
ne są praktykami w przedują- 
cych zakładach przemysłowych. i 


szych 
nych! 


W czasie ostatniej tzw. „.dyplo- | 
mowej' praktyki studenci zbie- 
rają materiały do swej płacy 
dyplomowej. 

Dla przykładu podam kilka | 
tytułów takich prac dypiomo- | 


bryk, h 
wni, 


tkalni 


uczelniach 


ut, kopalń i 


wych: „Przodujące metody pra- | kowanych ekonomistów. 
|cy w przemyśle maszynowym”, 


„Planowanie wewnątrzzakłado- 


natomiast, którzy chcieliby zde- 
cydowanie poświęcić się pracy 
naukowej — mają możność dal- 
szych studiów (II-go stopnia i 
tzw. aspirantury). 

Bcz wabania zgłaszajcie się na 
studia na Wydziałach Planowa- 
nia Przemysłu w naszych wyż- 
ekonomicz- | 


Żerań i Nowa Huta, Wizów, 
| Kędzierzyn i Gorzów, setki fa- 
cemento- 
i elektrowni, 
wem — cały nasz rosnący prze- 
mys} czeka na kadry młodych 
ofiarnych, w pełni wykwalifi- 


sło- 


LEON KURKRIEWICZ 
absolwent SGPiS 


Patrz uważnie! 


Na podanym rysunku znajduje się 15 przy- 
borów szkolnych i pomocy naukowych. Przy- 
patrzcie się uważnie rysunkowi, odszukajcie 
je i podajcie ich nazwy. 

Rozwiązania należy nadsyłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem na kopercie: 
„Rozrywki umysłowe". Wśród Czytelników. 
którzy nadeślą prawidłowe rozwiązania, roz- 
losowane zostaną nagrody książkowe. 


7 


Rozwiązanie zadania 


SZYFROGRAM: Niech żyje ZMP 
młoda gwardia patriotów ł budo- 
wniczych socjalizmu (bard, loch, 
pług, wici, Azja, widz, czyn, piwo 
mech, reja, żyto. most, Unia. miód). 

Za dobre 
nr. 863 


uu 


|" TA M A A TT M M. A M M. 


ARM młodzież 
d TT" 


E 
Serży Stefan Stawiski 


z Wisniewski kiwa “ głową. Wyjmuje 
eszeni pudelko papierosów, 
T Zapalisz? 
hie poe, dziękuję. Przestań robić z sle- 
fina) bilońskiego kapłana i idź po Gan- 


W <A i 
A: Wiśniewski śmieje sle. Wstaje. 
zwi ktoś się dobija. 

zandeora! s b J 

e | tlko Stasiak. 
ków, SPNYkacie stę jak para kochan- 
dzieją? dziwi się. — Co się z wami 
Wy, Slada „się im podejrzliwie, lecz 
dry ny Sapińskiego wstrzymuje dalsze 


9. 5 4 
$ Nie widziałeś Gandery? 
terng Widzialem. Zwariował. Popędził 
ki. p O kościoła bez palta, bez czap- 
a: RNG mnie nie zauważył. choć 
Dalene ET mu się w nos. Może za- 
A e mózgu z miłości? 

AE WAL się! Wiśniewski, ldź! 
Ki wybieg? na korytarz. 
Cog Ar pwiżdże pomiędzy  futrynami. 
Cep |9CZE na dachu. W pokoju jest 
tytarzy śaloryfery silnie grzeją. Po ko- 

Śpleszne kroki... Nie. Łoskot 
o umywalni. 


— Nie odbiorą ci miesięcznego sty- 
pendium — mówi Stasiak. — Uwzględ- 
nili twoją ciężką sytuację materialną. 
Zawiśniesz tylko na tablicy. 

Do diabła ze stypendium! Chociaż... 
będzie mógł palić papierosy. 

— Daj papierosa! 

— Proszę — Stasiak wyciąga pognie- 
clone pudełko „„Mocnych*, -— Przepra- 
szam cię bardzo, Sapiński.. Czy ty nie 
potratisz rozmawiać normalnie, nawet 
jak prosisz? Musisz krzyczeć? 

Co? Ten się stawia... Spokój! Ma 
rację. Skąd może wiedzieć? 

t- Przepraszam cię... jestem zdener- 
wowany. i 
«— Myślisz, że ci to kiedyś przejdzie? 

— Mam nadzieję. 

Stasiak kiwa głową powątpiewająco, 
lecz nie nie mówi. Wsadza nos w książ- 
kę i wystukuje butem takt na metalo- 
wym precie łóżka. i 

Objętości gazów tworzących ze sobą 
związki chemiczne stoją da siebie 
w stosunku liczb całkowitych... Arsen 
As równa się siedemdziesiąt pięć. 
Dlaczego ciągle chemia? 

- Wpłątać się w taką głupią aferę... 
Idiota! - 


12) 


Otwiera książkę i przygląda się ry- 
sunkom piszczeli. Kostka przyśrodko- 
wa. kostka boczna... Uczy się, lecz ucho 
czyha na każdy szelest w korytarzu. 


Idą. Powolne. clężkie kroki. Przed 
drzwiami zatrzymują się. Sapiński pod- 
nosi głowę. 


Gandera nie patrzy na niegn. Jest 
spokojny. Nic nie mówi. Sapiński musi 
przyznać, że nie spodziewał się tego po 
nim. 

Dobrze wie, ile siły -woll wymaga 
takie opanowanie, które kosztuje czło- 
wieka więcej niż najgłośniejsze awan- 
tury. 


Podejść, powiedzieć? 


Gandera mówi coś do Stasiaka. 
O nauce, o pomocy koieżeńskiej. Lecz 
głos go zdradza. Lepiej nie podcho- 
dzić.. Teraz w nie nie uwierzy! 


Ich spojrzenia spotykają sie na mo- 
ment. Wzrok Gandery nie wyraża nic. 
Jego oczy są jak gdyby wyblakłe, po- 
zbawione życia. W -oczach Sapińskie- 
go wyraz, którego tamten zapewne nie 
odczyta. Przewracają się na łóżkach, 
jeden obok drugiego. Trzeszczy pocie- 
rana przez Sapińskiego zapałka. 


rozwzązanie zadania z | 
nagrody książkowe otrzy- pow. Dębica, 6) Ł. Sawicki — Cer- 


mują: 1) K. Ambrozik — Łuczyce. kwica, paw. Grytice, T) K. Socha 
bow. Miechów, 2) M. Borecki — | — Macierzysz, pow. Pruszków, 8) J 
Aleksandrów, pow, Kłobuck, 3) S. Stefański — Węgle, pow. iXlelce, 9) 
Durczak — Zabrze, ul. Ligonia 11, ; 

4) F. Kozłowski — Świdry, pow. | A: Szwedo — Szwedy, pow. Nisko, 
Grajewo, J. Micek — Chechły, | 100 M. Tomsia — Olkusz, ul. Fod- | 


5) 


potrafił trzymać przy imadle 
W ślusarni powstało wkrótce 
współzawodnictwo między bry- 
sadami. Młody brvnadzista Go- 
gol podczas przerw  obiado- 
|wych często organizował na- 
| rady. Na jednej z narad tow. 
Winiarek mówił: Osiagnęliśmy 
w słyczniu 124 proc. normy, a 
brygada Rosłonia i Kowalskie- 
go o wiele więcej. Zadaniem 


PROGRAM 


na dzień 12 czerwca 1953 r. 
(PIĄTEK) 

Program I — na fall 1322 

Program dnia: f0% 1 
Wiadomości: 50. 7.00, 
12.04, 16.00. 20.00, 23.00. 

510 Audycia dla wsi, 5.20 
Koncert poranny. 6.10 Muzyka 
poranna, 6.50 Gimnastyka, 7,20 
Muzyka poranna. 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Aud. dla 
klas starszych szkół podsta- 
wowych, 8.20 Koncert poran- 
ny, 8.55 And. dla klas I'esal- 
nych. 9.30 Aud. dla przedszko- 
1. 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla 
kl. IV, 11.15 Muzyka | aktual- 
ności, 11.45 ..Głos maia kobie- 
ty“, 1215 „Na swojska nute“ 
gra zespół T. Kozłowskiego — 
śpiewa Jerzy Klodzińsk| -- bA- 
Tyton, 12.45 And. dla wsi, 13.00 


Koncert Ork, Rozgł Wroclaw- 
skiej PR p. d. T. Seredyńskie- 


m. 
3.05. 
7.55, 


go, 13.40 Pieśni wiosenne śpie- 
wa Helena Ko'ff-Kaweci:a, 
13.55 Przerwa. 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Muzyka 
kowa w wyk. Zespb. 
mentalnega p. d. J. 
16.45 Skrzynka ogólna w obr. 
T. Krzemienia, 17.0 „Z notat- 
nika korespondenta wojennego 
fragment książki Janiny 
Broniewskiej. 17.30 Stylizowa- 
na polska muzyka ludowa w 
wyk. Ludowej Kapeli i Zespo- 
łu Wokalnego Rozuł. Warszaw- 
18.00 


ToZzryw= 
Instru- 
Wasiaka, 


sziej p. d. St. Nawrota, 
„Na szerokim świecie". 18.15 
Koncert solistów w wyk. Wi- 
tolda Krotkiewskiego — skrzyp 
Ryszarda Łeckiego — for- 
18.45 Brahms: Pieśni 

w wyk. Chóru PR 
Kołaczkowskiego, 19.06 
Muzyka — w progr.: Roccherl- 
19.15 Teatr Mio- 
dego Słuchacza. 19.45 Aud. dla 
kobiet wiejskich. 20.23 Wiad. 
sportowe, 20.38 Vipler — Chry- 
20.45 „„Fara- 

R. Prusa, 


ce. 
tepian, 

cygańskie 
PONET. 


ni i "Tartini, 


zantemy — walc. 
OW. --sode: 
21.05 


pow. 
Koncert synt. 


dego dnia na przykład przy pro= 
dukcji „kuloriagów* przyrządy 
pomiarowe. wtedy nie zmarnu= 


| je się, ani jeden gram miedzi = 


mówił. 

Ślusarze zrozumieli. 
wzrosła ich wwvdajnaść pracy. 
Brygada  zaczeia osiagać 312 
proc. normy: W taki to sposób 
młodzieżawa brygada  uczelła 
l-majowe święto klasy robotni- 
czej. 


znacznie 


Brygada Gogoła nie ustaje 
nadal w pracy. Niektórzy 
jej członkowie osiągnęli wy- 
sokie wyniki w produkcji 
—. jak np. Mucha. który wwko= 
nuje 224 proc. normy, czy Deb- 
ski. który przekroczył 271 prac, 
normy. Inni widząc wydajną 
pracę kolegów nie chcą pozo- 
Stają do przodow= 
nictwa. 

— Nie wyprodukujemy ani 
jednej wybrakowanej sztuki — 
takie hasło rzucili za przykła= 
dem Saja młodz: ślusarze bry- 
gady Gogoła. Hasło to pod- 
chwyciły wszystkie brygady w 
słusarni. W walce o jakase pro- 
oszczędność — surowca 
ślusarnia utrwala i rozszerza 
osiągnięcia 1-majoawego czynu. 

. 


W domu do późnych godzin 
wieczornych brysadzista Gogoł 


z.ołówkiem w ręku kreśli ry- 
'sunki techniczne. Chce  bvć 
| dobrym brygadzistą i dlatego 


t 
f 


uczęszcza na kurs kreślarski. 
Wiele skomplikowanych 
narzędzi chirurgicznych spro- 
wadzamy jeszcze zza granicy. 
A chciałbym by produkowała 
je nasza fabryka, dlatego się 
uczę — mówi Gogoł. 


T. FLISTUR 


RADIOWY 


Program IT — na fall 967 m. 


Progiam dnia 7.50, 14.00. 
Wiadomości: A, 6.30, 755, 
17.00, 21.00, 2 3 

5.10 Aud. wax 5.20 Kone 
poranny. 6.60 Giranastvka, 6.10 
Kalendarz Radiowy. 6.15 Ra- 
dziecka muz. ludowa, 6.20 Mu- 
zyka poranna, 7.20 Muzyka, 


8.00 Muzyka papularna: w pro- 
gramie: Massenet Mende!ssnnn 
i Strauss, 8.20 Konc. poranny, 
8.55 Przerwa. 146 Informacie, 


14.10 Aud. dla kl I — IL 14.30 
Aud. dla kl V — VII 1500 
Liszt: Fontanny mzy willi 
d'Este gra Mura Lvmnany — 
fortepian. 15.10  „Zajiace* — 
opow. Zygmunta Niedzwieckie- 
go. 13.30 Aud. dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I, 
16,20 Konc, Pódz= 


Ork. Rozsgł. 

kiei PR p. d. A. Tarsxiego, 
1716 Radiowy Kub Racionali- 
zatorów. 11.25 „Ze sportu", 
17.20 „Na warszawskiej fali", 
18.00 Muzyka rosywkowa w 
wyk. Srkstetu PR śpiewa 
Aniela Fechnerowa me770-So- 
pran. 18.30 „Droga mleczna nb- 


raca się' — pog dv Jana Ga- 
dcrmskiego. 18.55 Piotr Czaj- 
kowski *- III-cia Suita G-dur „ 


w wyk. Wielkiej Ork. Symf. 
PR p. d. G. Fwelberga, 19.30 
Radiowy poradnik iezyvkowwv w 
oorac. prof. dr Witolda Daro- 
szewskiegp, 19.80 Muzyka i ax- 
iualności, 20.00 „Charlie Man“ 
— odc. 2 opów. Maksyma Gor- 
kiego w pizekł W. Rogowl- 
cza, 20.20 Utworw kompozv!o- 
rów częchosłowackich w vyk, 
Ork. Rozgi. Bydgoskiej PEŁ p. 
d. A. Rezlera — w progr.: Smia- 
tana, Dworzak. Prowaźnik, 
21.26 Wiad. sportowe, 21.36 Mu- 


zyka taneczna. -22.00 „Uśmiech 
Mao Tse-Tunsa'* — opow Fr 
Kubki. przek?. St Debskieuo, 
22.20 Konc. solistów, 22.36 Mu- 
zyka taneczna, 23.29 Romanty- 
czna muzyka kameralna — w 
progr.: Weber, Brahms, Glin- 
ka. k 


grabie 3. 


XI 


Wzrok Gandery pozostaje zgaszony 
i następnego dnia. i jeszcze następne- 
Eo dnia. Dla Sapińskiego sytuacja staje 
się uciążliwa nie do zniesienia: wi- 
doeznie nie starczy mu siły woli I du- 
my do ignorowania byłego przeciwni- 
ka.. Nie! Po prostu wyczerpał się cały 
balast nieufności i nienawiści do tego 
człowieka. Przez pierwsze dni oczeki- 
wał jeszcze jakiejś zemsty, bezpośred- 
niego alaku. Nic. Tamiten jest spokoj- 
ny. Trudne wytrzymać w jednym po- 
koju z kimś, kogo się bardzo skrzyw- 
dziło, a kto nie chce się'mścić. Nigdy 
nie chciał się mścić! 

Jeszcze niedawno uważałby go za 
ofiarę i tchórza. Wzruszyłby ramionami 
i przestał o nim myśleć. Teraz zastana- 
wia się nad Ganderą. Zapytał Wiśniew- 
skiego: 

— Wytłumacżzyłeś mu, że to nie moja 
wina? 

— Starałem się... Nie wierzył, Must- 
my poczekać. 

Nie chce czekać, choć przerwał już 
dokoła siebie mur milczenia. Ro”mawia 
z Wiśniewskim, żartują nawet. 


— Widzę, Sapiński, że dzięki Gan- 
derze zrozumiałeś prostą prawdę, 

— Jaką? 

— Że dokoła ciebie żyją ludzie, któ- 


rzy czują tak samo jak ty... Czasami 
cierpią, 
— Ten znowu ze swoimi górnolotny- 


mi frazesami Po prostu mi głupio, ro- 
zumiesz? 


= To jest to samo, tylko w skrócie. 
Żeby zrozumieć, musiałeś się sam na- 
nięczyć... 

Ale Sapiński nie chce siuchać dalej 
analizy swego postępowania; może dla- 
tego, że musi Wiśniewskiemu przyznać 
rację. Ten zawsze by chciał człowieka 
obnażyć! 

Trzeciego dnła postanowił działać: 
Stasiaka i Wiśniewskiego nie ma w 
pokoju. Gandera wrócił właśnie z 
obiadu. Wyvjmuje jakieś broszury. książ- 
ki. Sapińskji zauważył, że tamten wy- 
korzystuje każdą wolną chwilę na 
czytanie. Czy rzeczywiście czyta w tym 
stanie umysłu? 


Z wn oe 


Teraz otwiera broszurę z biblioteki 
klasyków marksizmu. Sapiński przypo- 
mina sobie, że przecież postanowił czy- 
taċ... Po kolokwiach. 

— Chciałbym z wami porozmawiać, 
kolego Gandera. 

Pierwsze słowa od tamtego wieczoru. 
Gandera podnosi głowę wolno. bardzo 
wolno. Tam, gdzie się kończy przedzia- 
łek, sterczy mu  zawadiacko kosmyk 
włosów. Śmieszny jest w tym przykró:- 
xim ubraniu i czarnych kamaszach, 
bardzo już zdartych przez kamienie 
przebytych dróg... 

— W jakiej sprawie, kolego Sapiń- 
ski? 

Czy rzeczywiście wymawia tak jakoś 
dziwnie słowo .kolego"? A może Sa- 
piński jest przewrażliwiony? 

-— W sprawach.. prywatnych. 

Gandera przewraca wolno kartkę 
książki. Nowy rozdział. 

— W sprawach prywatnych nie ma- 
my sobie nic do powiedzenia. 

I Sapiński nie odpowiada ostro, bru- 
talnie, jak to on poirafi. Mimo, że tam- 
ten go obraża! 

— Jak uważacie, kolego Gandera. 

Gandera zaciął się. Pod maską obo- 
jętności kryje się nienawiść. O mur ta- 
kiej nienawiści rozbiją się wszelkie 
próby wyjaśnień. A może to ból? 

Wyprowadzi stę z tego pukoju, prze- 
niesie do innej grupy! Przecież to nie 
ma sensu! Można się całkowicie odizo- 
lować, 
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Rokowania w Panmundżon 


Komunikat delegacji koreańsko-chińskiej 


Agencja Nowych Chin dono- 


sl z Pznmundżonu, że delegacja / siedzeniu 


koreańsko - chińska, biorąca 
udział w rokowaniach w spra- 


10 czerwca po plenarnym po- 
delegacji obu stron 
| odbyło się posiedzenie niejawne 
| oficerów sztabowych. 


s ; ZR raj 
wie rozejmu w Korei, ogłosiła; 


następujący komunikat: 

W dniu 10 czerwca na posie- 
dzeniu niejawnym delegaci obu 
stron postanowili zawiesić tym- 
czasowo, poczynając od 11 czerw 
ea, posiedzenia plenarne, które 
w razie potrzeby będą wzno- 
wione. 

Oficerowie sztabow! będą kon 
tynuowali obrady. 


* 


Agencja Nowych Chin, oma- 
wiając toczące się w Panmun- 
„dżonie rokowania w sprawie 
rozeimu w Korei podkreśla, że 
i trwające od przeszło 23 miesię- 
|ey rewowania weszły już obec- 
nie w fazę końcową. 

Po podpisaniu w dniu 8 
czerwca porozumienia w spra- 


wie repatriacji jeńców wojen- 
'nych — pisze agencja Nowych 
| Chin — przed ostatecznym pod- 
pisaniem rozejmu pozostały do 
uzgodnienia jedynie pewne 
szczegóły natury administracyj- 
[ nej. Te szczegóły natury admi- 
| nistracyjnej, to — przede wszy- 
jstkim — dostosowanie wojsko- 
wej linii demarkacyjnej do o- 
becnej linii frontu oraz osta- 
teczna redakcja tekstu porozu- 
mienła w sprawie rozejmu w 
| koreańskim, chińskim i 
angielskim. 


Droga do pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej 


Sarół artykułu wstępnego pekińskiego Tziennika „Żsam'nżibao” 
Na lamach dziennika „Zenmin żibao” ukazał się artykuł wstęp- 


my pt. „Droga do pokojowego rozwiązania 


kwestii koreań- 


skiej”. poświęcony podpisaniu w Panmundźonie porozumienia 
w sprawie repatriacji jeńców wojennych. Dziennik stwierdza 


m. in.: 


Zawarcie tego porozumienia 
przybliżyło perspektywę zakoń- 
czenia wojny w Korei i otwarło 
drogę do pokojowego rozwiąza- 
nia kwestii koreańskiej. Podpi- 
anie porozumienia jest więc 

iewątpliwie wydarzeniem pier- 
wszorzędnej wagi w obecnej sy- 
$uacji międzynarodowej. 

Strona koreańskc-chińską — 
stwierdza dalej dziennik — w 

kn rozpoczętych przed 18 mie- 
Siącami rokowań w sprawie re- 
patriacjł jeńców wojennych, nie- 
jednokrotnie dokładala ogrom- 
mych starań, aby osiągnąć poro- 
gumłenie. Szczególnie cenną sta- 
ła się propozycja naszej strony, 
ma podstawie której wznowiono 
rokowania rozejmowe w Korel 
f która przyczyniła się do szyb- 
kiego rozpatrzenia problemu 
repatriacji jeńców wojennych. 
Świadczy to raz jeszcze o szcze- 
Fym dążeniu naszej strony do 


rozwiązania kwestii repatriacji | 


jeńców wojennych i położenia 
zresqii wojnie w Korei. 
Podkreślając, że klika Mi Syn 


, Mana występuje przeciwko za- 


wartemu porozumieniu w spra- 
wie repatriacji jeńców, „Żen- 
minżibao* stwierdza: 

„Dia wszystkich winno być 
Jasne, iż rzeczywiste uregułowa- 


inie sprawy repatriacji jeńców 


wojennych zależy obecnie od te- 
gO, czy strona amervxańska be- 
dzie ściśle przestrzegała poro- 
zumienia i czy zlikwiduje ona 
groźbę przymusowego zatrzyma- 
nia jeńców. Wykcnanię warun- 
ków tego porozumienia będzie 
nową próbą dla strony amery- 
kańskiej”, 


Ci wszyscy, którzy gorąco 
pragną pokojowego rozwiązania 
kwesti! koreańskiej, powinni 
być czujni. Należy również pod- 
kreślić, że w chwili, gdy klika 


lisynmanowska  bruźdz! prze- 
ciwko porozumieniu w sprawie 
repatriacji jeńców, prezydent 
|USA Eisenhower wystosował do 
Li Syn Mana list, w którym 
stwierdza, że po podpisaniu ro- 
zejmu w Korel, Stany Zjedno- 
czone zamierzają podjąć roko- 
wania z |lisynmanowcami w 
jsprawie zawarcia tzw. „układu 
|o wzatemnej obronie”. Jeśli Sta- 
ny Zjednoczone rzeczywiście 
zamierzają to uczynić, niesposób 
tego oceniać inaczej, niż jako no 
wą zmowę między USA 1 kliką 
lisynmanowską, zmewę, która 
stanie się przeszkodą na drodze 
do pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej, na drodze 
do zwolania konferencji poli- 
tyczrej, które] celem jest swo- 
| rzenie warunków dla pokojowe- 
go zjedncczenia Korei. 


W chwili obecnej, gdy «prawa 
repatriacji jeńców wojennych 
jest już rozwiązana — koniy- 
nuuje dziennik — powstała wre- 
szcie możność osiągnięcia całko- 
witej zgody w rokowaniach o 
rozejm w Korel 


Oświadczenie Churchilla w Izbie Gmin 
o sytuacji w Korei 


Dnis B bm. premier Churchill, 
powiadając na pytania w 
łe Gmin, złożył oficjalne 
oświadczenie o sytuacji w Ko- 


rel. 

Churchill stwierdził: „Jeste- 
ćmy pewni, że osiągnięte obe- 
enie porozumienie gwarantuje, 


Głosy prasy światowej na temat porezumienia w Panmundżen 


zacji Narodów Zjednoczonych... | 


że ani jeden jeniec wojenny nie 
będzie repatriowany siłą". Chur- 
chil podkreślił, że podpisane 8 
czerwca w Panmundżonie poro- 
zumienie nastąpiło wkrótce po 
zgłoszeniu przez dowództwo 
wojsk NZ kontrpropozycji po- 
partych przez Anglię. 


Jak podaje angielskie Cen-| LI Syn Mana, który przectwsta- 


tralns Biuro Informacyjne, na| wia 


konferencji prasowej, która od- 
była się 8 czerwca w Londynie 
premier Indii Nehru oświadczył: 
„Po 
w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych możemy z całą pew- 
nością oczekiwać zawarcia ro- 
zejmu w Korel“, 


się zawarciu rozejmu w 
Korel. 

Omawiając porczumienie w 
sprawie repatriacji jeńców wo- 


podpisaniu porozumienia | jennych w Korei dziennik „Dał- 


ly Mirror“ uprzedza jednak, że 
„uregulowanie problemów poll- 
tycznych jest sprawą trudną. 
Jeśli chcemy uniknąć impasu, 
należy zdać sobie sprawę, że po 


„Daly Express”, „News Chro- ostatecznym uregulowaniu kwe- 
nicole“ i inne dzienniki angiel-'! stli koreańskiej, Chiny Ludowe 
$kie ostro krytykują stanowisko | zostaną dopuszczone do Organi- 
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Churchill oświadczył: „Nic nie 
powinno stanąć obecnie na dro- 
dze do *vawarcia rozejmu, x 
wyjątkiem niezbędnych porozu- 
misń administracyjnych, które 
mam nadzieję, mogą być w 
szybkim czasie zawarte“, 


Nie wolno dopuścić do tego, aby | 


politycy amerykańscy przeszko- 
dzili temu słusznen:u rozwią- 
Zanit..." 

* 


Jak donosi agencja Revwtera, 
premier Indii Nehru oświadczył 
w dniu 10 czerwca, że Indie wy- 
ślą swe oddziały wojskowe da 
Korel oraz swych przedstawi- 
ciell do komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, 


Mistrzowie kosza... 


między sportowcami, a także bę- 


Fragment spotkania ZSRR — Belgia, 


ZIEŃ 24-ego maja jest słone- 
czny 1 ciepły. Trybuny cen- 


D 


tralnego stadionu „Dynamo" wy- 
pełniły po brzegi dzieslątxl ty- 
sgiący publiczności, przybyłej na 


stadion by być świadkarni otwar- 
ca 1 pierwszych Blee — mist- 
rzostw Europy w koszykówce, z 
udziałem najsilniejszych zespolów 
tynentu. 
Po twiczzgik niezwykle c!epło 
przyjęli uczestników VII Mist- 
rzostw Europy w koszykówce mę- 
skiej, Serdeczne, spontaniczna o- 
klaski nie milknęty ani na chwi- 
le, glusząc dźwięki orkiestry. 
Dziarskim marszem. pod rozw'nię- 


tymi” na wysokich masztacj fia- 
gami wszystkich krajów uczestni- 
ezących w mistrzostwach, def.lu- 


Kowe rekordy 
laktoattetów rumuńskich 


w Bukareszcie i w AA 
zawody lekkoatletyczne, 
Tean pobito 5 rekordów krajo- 

wych: 
400 m kobiet — Petrescu — 53,7, 


» m ł meżczyzn — Savjel —, 
EB. Ra młotem juniorów —| 
Grafenstein — 45,04, oszczep ju- 
niorów — Jordan — 54,23, skok 


w dal juniorek — Grossu — 3,37. 


Kolejny odcinek pamięt- 
ników „Ze Sztamem na 
ringach Polski 1 świata" 
zamiozciny w następnym 
numerze, i 


| nieju, dwukrotni mistrzowie Eu- 


| zacieśnienia 


d 
Teki pokoju na całym świecie. 
Sportowcy i wszyscy sympatycy 
sportu w Związku Radzieckim ży- 
czą uczestnikom 
największych sukcesów, 
Nie mniej 
zostały słowa sekretarza generale 
nego Międzynarodowej Federacji 
Koszykówki Wiliama Jones'a, któ- 
ry stwierdził: 


cennym wkładem do utrwa. 


mistrzostw jak 


serdecznie przyjęte 


"- Moskwa przyjęła nas jak 
przyjaciół, Wszystkim okazałą 
serdeczną przyjaźń. W imienia 


wszystkich przybyłych tutaj spor- 
towców z różnych krajów oraz w 
Imienlu Miedzvnarodowej Federą. 
cj! Koszykówki pozdrawiam z ca- 
łego serca Moskwę, Jestem prze- 
konany, że obecne 
ten złoż przyjaciół, będzie nowym 
kamieniem u 
którego pragną wszystkie narody, 

Kapitan zespołu Związku 
dzieckiego O. Korkija wciąga po- 
woli na maszt flagę ZSRR. Pły- 
ną dźwięki 
Młodzież szkolna wręcza s 
om wiązanki prześlicznych kwia- 
t 


mistrzostwa, 
podwalin pokoju, 
Ra- 
hymnu radzieckiego. 
SPOTtOWe 


Wzorujący się od lst ma ra. 


dzieckiej szkole t czerpiący zeù 
wzory, koszykarze wszystkich kra 
jów uczestniczących w mistrzę- 
stwach 


stanowili dla repre- 
zentantów Zwią?ku  Radzieckie- 
go groźnego przeciwnika. Nie 


mniej rzeczywistość wykazała takt- 
że jeszcze poważną różnicę kla- 
ży sportowej, 
stałych uczestników VII Mb «= 
strzostw Europy w koszykówce od 
koszykarzy Związku P.adzieckiego. 
zespół Związku Radzieckiego był 


jaka dzieli pozo- 


jedynym w turnieju, który uma- 


Foto CAF 


ja sportowcy Belgii, Bułgari, We- 
gier, Niemiec, Danti, Izraela, Ita- 
Ii, Libanu, Rumunii, Francji, 
Czechosłowacji, Szwajcarit, Szwe- 
cit, Jugosławii 1 gospodarze tur- 


ropy, z Pragi 1 Paryża, wicemi- 
strzowie olimpijscy koszyka- 
rze Zwlązxku Radzieckiego. Defilu- 
Jącą kolumnę zamyka zespół ar- 
bitrów. 


Gości przepięknej stolicy Kra- 
ju Rad wita i pozdrawia prze- 
wodniczący komitetu organiza- 
cyjnego mistrzostw, tow. Wlere- 
skow, który m, in. powiedział: 

— VIII mistrzostwa Europy w 
koszykówce staną się niewątpli- 
wwie jeszcze jednym środkiem do 
więzów przyjaźni 


ciami 


swoją wysoką klasę 
którą podzliwiano 
wówczas gdy zdobywali oni ty- 
tuły mistrzowskie w Pradze i Pa- 
ryżu 1 tytuł wicemistrza olim.pij- 
skiego w Helsinkach, 


cniał swą czołową pozycję od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa, nie pono- 
szac w eliminacjach ani Jednej po- 
rażki. Również w grupie flnałowej 
w której 
najlepsze zespoły turnieju — koszy 
karze radzieccy nle ponieśli ani 
Jednej porażki, demonstrując we 
wszystkich spotkaniach grę 
wysokim pozlemie, szybką, efek- 
towną a zarazem skuteczną, gdyż 
popartą niezwykłymi umiejętnoś- 


znalazły sie istotnie 


na 


strzeleckimi. 
Zdobywając tytuł mistrza Euro- 


py w koszykówce, zawodnicy ra- 
dzieccy 


raz 


jeszcze potwiendzilią 


Sportową, 
już dawniej, 


R. Zdeb. 


Howe rekordy 
radzieckich pilotów szykowcowych 


W końcu maja br. znany radziec- 
ki pilot szybowcowy, zasłużony 
mistrz sportu — Iliczenko odbył 
wraz z pasażerem przelot odle- 
głościowy na dwumiejscowym szy- 
bowceu „A-10'. Po wystartowaniu 
z Moskwy Iliczenko w ciągu 9 go- 
dzin przebył odległość 830 im, lą- 
dując w pobliżu Stalingradu. Jli- 


kumentację lotu do Międzynaro- 
dowej Federacji Lotniczej. 


Zasłużony zrnistrz sportu — Mi- 


crenKo zajmuje się szybownictwem 
od 20 lat. W ciągu tego czasu u- 
stanowił on 5 rekordów świata i | 
wyszkolił wielu młodych szybow- 
ników radzieckich. 


Drugi rekord szybowcowy ZSRR 


czenko uzyszał wynik lepszy o 210! ustalił ostainio pilot Aeroklubu 
km od dawnego rekordu świata, | w Gorki — Chrypow, który na szy- 
ustanowionego przez szybownika | boweu jednomiejscowym r e 


radzieckiego Kartaszewa w roku 
1938. 

Lotnicza Komisja Sportowa Cen- 
tralnego Aeroklubu ZSRR im. 
Czsałowa zatwierdziła osiągnięcie 
Iliczenki jako nowy rekord 
w: wiazkowy į przekazałą do- 


odbył lot otwarty, 
godzin 20 minut. Wynik Chrypo- 
wa został zatwierdzony jako no- 
wy 
w konkurencji 


tu w klade szybowcó mi 
pd "qpa y w jednomiej- 


trwający 12 


rekord Związku Radzieckiego 
diugotrwałości lo- 


przygotowuje się 
do IY Festiwalu Miodzieży | Studentów. 


Cała postępowa mlodzieżł 
| 


| Komunikat Sekretariatu MZS 


Czechosłowacka Agencja Pra- 
'sowa podaie komunikat Sekreta 
'riatu Międzynarodowego Związ- 
[ku Studentów (MZS) o przebie- 
|gu przygotowań do IV Świato- 
| wego Festiwalu Miodzieży i Stu- 
jdentów, który odbędzie się w 
jsierpniu br. w Bukareszcie. Ko- 
munikat ten głosi m. in.: 

Międzynarodowy Związek 
! Studentów, którego dążeniem 
ijest umocnienie przyjaźni d 
współpracy wśród uczącej się 
młodzieży. postanowił na posie- 
dzeniu Komitetu Wykonawcze- 
go w Berlinie czynnie poprzeć 
wszystkie akcje związane z przy- 
jgotowaniami do Festiwalu. 
Miliony studentów we wszy- 
jstkich częściach świata z entuz- 
jazmem  powitały uchwale o 
zwołaniu Festiwalu. Miedzyna- 
rodowy Związek Studentów wy- 
stosował zaproszenia do miedzy- 
i narodowych, krajowych i Jokal- 
inych organizacji studenckich. 
i należących i nie należących do 
!'MZS. Zaproszenia rozesłane zœ- 
stały również i do organizacji 
| religijnych, politycznych, spor- 
towych itp. 

Do Sekretariatu MZS i Mię- 
dzynarodowego Komitetu Przy- 
gotowawczego w Bukareszcie 
codziennie rapływaią listy do- 
noszące o przygotowaniach do 
| Festiwalu. Studenci wiedzą. że 
IV Światowy Festłwal będzie 
manifestacją wciąż rosnących 
dażeń młodzieży do umocnienia 
pokoju i przyjaźni między na- 
rodami. 

W Anglii na 20 uniwersyte- 
tach czynione są przygotowania 
do udziahi w Festiwalu. Komi- 
tet  Przygotowawrczy do Festi- 
walu na uniwersytecie oksfordz- 
kim zamierza wysłać 30 studen- 
tów. Z uniwersytetu londyńskie- 
go wyjedzie najlepsze koło dra- 
matyczne, a z londyńskiej szko- 
ły ekonomicznej — czterech naj- 
lepszych wioślarzy. Wiadomoś- 
ci o przygotowaniach do Festi- 
walu nadchodzą z Paryża, Stras- 
,sburga i innych francuskich 
|miast uniwersyteckich. Wśród 


Naszym m 
jest zyc 


Na plenarnym _ posiedzeniu 
przewodniczyła delegatka chiń- 
ska, Li Teh-czuan. Kongres gorą 
co powitał członka Światowej 
Rady Pokoju, Isabelle Blume, 
oraz przedstawicielkę Demokra- 
tycznego Związku Kobiet Włos- 
kich, Marię Rossi. 

Delegatka Unii 
Afrykańskiej 
o dążeniu narodów Afrykl po- 
łudniowej do wolności, o ich 
walce o niezawisłość. 


Delegatka grecka Rula Kuku- 
lu przytoczyła fakty, świadczą- 
ce o wzroście oru narodu 
grecklego przeciwko udziałowi 
Grecji w biokach agresywnych. 


Południtowo- 


Walka naszego narodu — 
stwierdza  mówczyni — przy- 
biera masowy charakter. W | 


imieniu kobiet greckich zapew- | 


niam was, że będziemy w dal- 


szym ciągu zacieśniały naszą 
jedność w walce. 
Świadectwem rosnącej siły 


Światowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet i świadectwem 
gorącego poparcia, jakim cieszy 
się jej walka ze strony innych 
organizacji międzynarodowych, 
były przemówienia przedstawi- 
cielki Międzynarodowego Związ- 
ku Studentów, pani Soto, repre- 
zentantki Międzynarodowego 
Zrzeszenia  PrawnikówSDemo- 
kratów, pani Boufftoux oraz 
przewodniczącego związku za- 
wodowego stoczniowców duń- 
skich, Willy Andreasen, 


mna zz O cc CE EP EA 


Dawond mówiła | 


przeszłe trzech tvsięcy francus- 
kich uczestników Festiwalu 
znajdą się setki studentów. Stu- 
denci Paryża uiworzyli w dziel- | 
nicy łacińskiej komitet przygo- 
jtowawczy do Festiwalu. W Fe- 
jstiwalu weźmie udział studenc- | 
|ki zespół pieśni z Lyonu oraz 
ikoło teatralne uniwersytetu w 
|, Greneble. 

W Ekwadorze utworzono ko- 
mitet przygotowawczy, do któ- 
|rego weszli przedstawiciele róż- 
|nych organizacji młodzieżowych 
ji studenckich. 
| W konserwatoriach moskiew- : 
| skich odbywają się eliminacje | 
|słudentów, z których najlepsi 
| wezmą ndział w  Śwłatowym 
| Festiwalu. 

W Holandi organizacja stu- 
|dencka powełała w samym tyl- 
iko Amsterdamie 10 lokalnych 
| komitetów 


przygotowawczych. | 


Zorganizowano zawody sporto- | 


wc, kiórych zwycięzcy wezmą 
udział w igrzyskach w Buka- 
reszcie. 

Komitet inicjatywy utworzo- 

'no na uniwersytecie w Tehera- 
|nie. Wśród członków tego komi- 
| tetu znajdują się: zastępca dzie- 
kana wydziału medycyny, pro- 
|fesor mikrobiologii, profesoro- 
{wie medycyny, farmacji i wy- 
| dziąłów Politechniki. 
W Burmie powołano krajowy 
|komitet przygotowań do Festi- 
walu. Komitet ten organizuje w 
pierwszych dniach lipca w Ran- 
gunie krajowy iestiwal oraz lo- 
kalne festiwale w 11 innych 
miastach kraju. 


p 


Jak donos! z Delhi agencja 
Nowych Chin, w Indiach trwa- 
idą Intensywne przygotowania do 
IV Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży i Studentów w obronie 
pokoju 1 przyjaźni, który odbę- 
dzie się w Rukareszcie, 

Przedstawiciele różnych orga- 
nizacji młodzieżowych i studen- 
ckich utworzyli w stolicy Indii 


i nistycznej, 


wyborach we Włoszech 


Przeciwko reakcji i wojnie — 
za pokojem, wolnością i postępem 


Wybory we Włoszech zakoń- 


'czyły się wielkim zwycięstwem 


Włoskiej Parui Komunistycz- 


|nej i idącej z nią w jednolitym 


froncie Partii Socjalistycznej. 
Zwycięstwo lewicy, kióre ma 
duże znaczenie dia narodu wło- 
skiego, napawa radością wszyst- 
kich postępowych ludzi na ca- 
łym swiecie. Klęska chadecji 
jest dotkliwym ciosem w podże- 
gaczy wojennych, którzy pokła- 
dali wielkie nadzieje w De Gas- 
perim, wiernym wykonawcy roz- 
kazów irnperialistów amerykań- 
skich. 

Chadecja liczyła, że uda jej 
się odniesć w wyborach zdecy- 
dowane zwycięstwo, oszukać na- 
ród, osłabić Partię Komunistycz- 
ną i Socjalistyczną, a tym sa- 


mym utorować sobie wolną dro- 


gę do pełnej realizacji swych 
planów zdrądy narodowej, Pięć 
lat panowańia chadecji to okres 
nieustannej nagonki antykomu- 
brutalnej 
wojennej, wyprzedawania 
zależności narodowej imperiali- 


istom amerykańskim, okres wzra- 


stania do olbrzymich rozmiarów 
wyzysku i nędzy mas pracują- 
cych, terroru wobec  postępo- 


i wych sił we Włoszech. 


Z tym też programem szła do 
wyborów  chadecja, licząc, że 
przy pomocy oszukańczej or- 
dynacji wyborczej, terroru, fał- 
szerstw i dolarów zdołą zmusić 
naród włoski do głosowania na 
nią, 


Włoska Partia Komunistycz- 
na, pod wodzą swego ukochane- 
go przywódcy towarzysza Pal- 
miro Togllattiego stanęła do 
walki z siłami reakcji z progra- 
mem, który wskazywał narodo- 
wi włoskiemu drogę wyjścia z 
tragicznej sytuacji, w jaką wtrą- 
cił Włochy De Gasperi. Partia 
żądała zerwania z polityką sza- 
ieńczego wyścigu zbrojeń I wy- 


Krajowy Komitet Przygotowaw- 
"czy Festiwalu. ~ 


cm porządku dziennego. 


Następnie przewodnicząca po- 
siedzenia odczytuje listy, jakle 
nadesziy z Hiszpanii. W listach 
tych kobiety hiszpańskie prze- 
syłają  najszczersze życzenia 
sukcesów w pracy Kongresu. S 

Odczytano również list od 
| przedstawicielki Komitetu Wy- 
|konawczego kobiet sudańskich. 

Ze szczególną uwagą wysłu- 
chano przemówienia przedsta- 
wicielki Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, Czan Jun. Mówi ona © 


sukcesach narodu chińsxiego w 
życiu gospodarczym, politycz- 
nym i kulturalnym, o ogromnei 
roli, jaką odgrywa obecnie ko- 
bieta w wolnych Chinach. Na- 
ród chiński i kobiety chińskie 
kochają pokój. Naszym najgo- 
rętszym pragnieniem jest praca 
w warunkach pokojowych 
stwierdza Czan Jun. Chcemy 
budować nasz własny, rozkwł- 
tający, piękny kraj i przyczynić 
się do podniesienia dobrobytu 
całej łudzkości. Nie zamierzamy 
dokonać akiu agresji prze- 
ciwko jakiemukolwiek krajowi. 
Lecz nie możemy również po- 
zwolić, ahy jakikolwiek inny 
kraj dokonywał aktu agresji 
przeciwko naszej ojczyźnie. 
Oświadczamy z całą stanow- 
czością, że kraje o różnych sgy- 
stemach społecznych winny z 
sobą współpracować. Wierzymy 
głęboko, że nie ma takich kon- 


fliktów międzynarodowych, któ- 
rych by nie można uregulować: 


C. Bajer z PKS zainicjował współzawodnictwo kierowców 
pad hasłem „Mój samochód świadczy 0 mnie“ 


Hasło „Ja nie wypuszczę bra- 
ku“ rzucone przez młodego 
montera Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Starachowicach 
— Wiktora Saja przyswajają 
sobie robotnicy coraz to nowych 
dzłedzin gospodarki narodowej. 
Tej nowej formie współzawod- 
nictwa nadają oni treść specy- 
ficzną dla swojej pracy, 

Kierowca samochodowy eks- 
pozytury PKS w Bydgoszczy — 
Czesław Bajer zainicjował nie- 
dawno w swoim okręgu współ- 


zawodnictwo klerowców pod ha- 
słem „Mój samochód świadczy 
o mnie“, Jest to współzawodni- 
ctwo o podniesienie jakości ob- 
sługi samochodów, © zwiększe- 
nie współczynnika gotowości 
technicznej pojazdów. Inicjując 
to współzawodnictwo Czesław 
Bajer zobowiązał się utrzymy- | 
wać swój samochód w stałej 
gotowości 
pieczołowitą, systematyczną kon- | 
serwację wozu, dbając przy tym 
o estetyczny jego wygląd, 


Młodzież Mińska Mazowieckiego 
Inicjuja „Tydzień Zbiórki Makulatury” 


Z cenną inicjatywą wyszli 
uczniowie Szkoły Ogólnokształ- 
cącej TPD im. Juliana Mar 
chiewsklego w Mińsku Mazo- 
wieckim, którzy postanowili w 
dniach 15—23 czerwca br. prze- 
prowadzić „Tydzień Zbiórki 
Makulatury* na nowe zeszyty i 
podręczniki szkolne, Na 
zebraniu uczniowie szkoły u- 
chwelil apel, w którym wezwali 
uczniów wszystkich szkół w 
kraju do podjęcia tej inicjaty- 
wy. W apelu czytamy m. in.; 


c „Zdałemy sobie sprawę z tego 
ża państwo ludowe przeznacza 
NA nasze wychowanie ogromne 
sumy, Pragniemy choć w małej 
cząstce przyczynić się do lep- 


szego zaopatrzenia gospodarki. 
Wiemy, że druk naszych pod- 
ręczników 4 zeszytów wymaga 
dużej ilości surowców. Rozumie- 
my, że takie surowoe jak drew- 
no i celuloza, z których produ- 
kuje się papier mogą być z. po- 
wodzeniem zastąpione przez 
makulaturę, której wiele prze- 


technicznej poprzez | 


siugiwania się imeprialistom a- 
merykańskim, żądała polityki 


imo r _ mo "x xf". ooo 
ajgorętszym pragnieniem 
ie i praca w warunkach pokojowych 


Czuarty dzień obrad Światowego Rongresu Kobiet 


W czwartym dniu obrad Światowego Kongresu Kobiet 
9 bm. trwała dyskusja nad referatem Eugenil Cotton. Rów- 
nocześnie w poszczególnych sekcjach kontynuowano dyskusją 
nad pierwszym i drugim punkt 


w drodze pokojowych rokowań. 
Wraz z wszystkimi miłującymi 
pokój kobietami całego Świata 
domagamy się rokowań, a nie 


|stosowania siły. Jest to podsta- 


wowa zasada utrzymania poko- 
ju na całym świecie, 

Uważamy, że rozejm w Korel 
doprowadziłby do pokojowego 
uregulowania całego problemu 
koreańskiego i innych proble- 
mów na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie. 

Kobiety chińskie gorąco po- 
pierają apel Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, domagający 
się natychmiastowego wszczęcia 
rokowań między Stanami Zjed- 
noczonymi, Związkiem Radziec- 
kim, Chinami, W. Brytanią 1 
Francją oraz zawarcia paktu po- 
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. 

W dalszym ciągu obrad prze- 
mawiały przedstawicielki Nor- 
wegii, Luksemburga, Urugwaju, 
Indonezji i Holandii. 

Na posiedzeniu popołudnio- 
wym kontynuowano dyskusję 
nad referatami. 


W  dyskusjł zabierały głos 
przedstawicielki: Szwecji, Pa- 
ragwaju, Kanady, Meksyku, 


Węgier, Indij i innych krajów. 
Niezwykie serdecznie przyję- 
ły delegatki na Kongres prze- 
mówienie żołnierza duńskiego. 
Oświadczył on, że żołnierze duń- 
scy nigdy nie będą walczyli 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. — Ja ! mol towarzysze 
uważamy wasz kongres za wspa- 
niały wkład w sprawę utrzyma- 
nia pokoju — powiedział on. 


Od plerwszych dni 
wzmogły się dostawy maszyn i 


czerwca 


wządzeń produkowanych w 
zakładach krajowych na potrze- 
by Kombinatu Nowa Huta, 


Dzielnie wypełnia swoje zobo- 
wiązanie załogą Zakładów im. 
Szadkowskiego w Krakowie. 
Wyprzedzając harmonogram do- 
staw, załoga ta dostarczyła w 
czerwcu dalszą partię wentyla- 
torów dla Wytwórni Materiałów 
Ogniotrwałych w Kombinacie. 
Wentylatory te znajdują się już 
w montażu. 

Z Fabryki Urządzeń Mecha- 
nicznych w Porębie k/Zawiercia 
nadeszły dalsze nowoczesne 
urządzenia; jedno z nich załoga 
wyprodukowała znacznie przed 
terminem. 

Przodującą pozycję w dosta- 
wach urządzeń dla Nowej Huty 


cież każdy z nas posiada w 
swoim domu. Oddając ją na po- 
trzeby przemysłu ułatwimy pro- 
dukcję nowych pięknych ksią- 
żek i zeszytów, pomożemy pań- 
stwu ludowemu zaoszczędzić 
cenne drewno, dla najwspamial- 
szej budowy socjalizmu, dla No- 
wej Huty. Wzywarny całą mło- 
dzież naszego kraju do podjęcia 
tego apelu", * 


Wyjazd delegacji polskiej na konferencję 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu Niemiec 


8 bm. wyjechała do Beriina 
polska delegacja na konferen- 
cję w sprawie pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckie- 
go. W skład delegacji wchodzą: 
prof. Stanisław Kulczyński — 
profesor Uniwersytety Wroc- 


ławskiego, poseł Ostap Dłuski, 
red. Dominik Horodyński — re- 
daktor naczelny pisma katolic- 
kiego „Dziś | Jutro" oraz ks. 


Piskorz. 
odbędzie się w 


Konferencja 
dniach 11, 1$ czerwca ba 


utrzymuje nadal załoga huty 
„Zabrze“, W czerwcu, obok wie- 
lu ton konstrukcji stalowych 
na różne obiekty Nowej Huty, 
załoga ta dostarczyła również 
2 wagony płyt chłodniczych dla 
wielkiego pieca Kombinatu. 


Wzmogła rytmiczność dostaw 
załoga Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn. Ostatnio na- 
desłała ona do Kombinatu m. in. 
całość urządzeń tzw. młyna ku- 
lowego dla Wytwórri Materia- 
łów Ogniotrwałych. 

W ciągu ostatnich dni przy- 
były również dalsze transporty 
części pleców żeliwnych z No- 
wej Soli oraz transporty tran- 
sformatorów z Łodzi. Budowni- 
czowie Kombinatu otrzymali 
również nową partią urzadzeń 
dla  koksowni, wyprodukowa: 
nych w Mik>łowie 


polityki | 
nie- j 


pokoju I współpracy między na- 
rodami, swobód demokratycz- 
inych, chleba, pracy, ziemi dla 
|bezrolnych. Program ten został 
| gorąco przyjęty i poparty przez 
naród włoski, co znalazło odbi- 
cie w wynikach wyborów. 

Chadecja zdawala sobie spra- 
wę z wzrastającej stale siły i 
autorytetu Partii Komunistycz- 
nej, ze wzrostu szacunku i zau- 
fania jakim cieszy się ona wśród 
szerokich warstw społeczeństwa 
włoskiego. 

Do walki z Partią Komuni- 
styczną chadecja gwałcąc bru- 
talnie konstytucję użyła w okre- 
sie wyborów całego aparatu u- 
cisku i terroru, wezwała na po- 
moc kler, nawet sam papież 
przyszedł na pomoc De Gaspe- 
riemu. Przeciwko komunistom i 
socjalistom rozpętano falę prze- 
śladowań i terroru. Wykorzystu- 
jąc wierzenia religijne, z ambon 
za specjalnym poleceniem władz 
kościelnych, kler nawoływał ka- 
tolików, by głosowali „W imię 
wiary“ na chadecję, a tam gdzie 
nie pomagały nawoływania stra- 
szono opornych „karami nie- 
bios“. Kler uciekał się nawet do 
|gwałtu jak np. w miejscowości 
Andria, gdzie miejscowy ksiądz 
siłą odebrał dwóm wyborcom 
mandaty, gdyż odmówili głoso- 
wania na chadecję, Policja ata- 
kowała brutalnie wiece przed- 
wyborcze organizowane przez 
komunistów i socjalistów, are- 
sztowała wielu z nicb, np. so- 
cjalistę A. Tanterno, Helenę Ca- 
poroso i wlelu innych. 


Masowe były wypadki jaskra- 
wych oszustw chadecji. Maso- 
we były wypadki kiedy przed- 
stawiciele kleru włoskiego gło- 
sowali pod nadzorem swych 
przełożonych w kilku miej- 
scach na tę samą listę. „Głoso- 
wali“ nawet nieobecni i nieży- 
jacy. = 

Stworzywszy klimat terroru 
i oszustwa chadecja pewna by- 
ła zwycięstwa. O tym przeko- 
naniu świadczy deklaracja mi- 
nistra spraw wewnętrznych 
Scelby, który jeszcze we wtorek 
„z pewną miną“ zapowiedział 
zwycięstwo koalicji rządowej, 
dodając, że wyniki podawane 
będą co dwie godziny. Pewna 
mina chadecji szybko jednak 
zrzedła, gdy zaczęły napływać 
pierwsze meldunki z wynikami. 
W dwie godziny po oświadcze- 
niu Scelby podano rzeczywiście 
pierwsze wyniki, lecz następ- 
nych nle podano już do wiado- 
mości publicznej, a ten sam 
Scelba w dwie godziny później 


Zarienokojenie prasy amerykańskie! 
wynikami wyborów we Włoszech 


Prasa amerykańska wyraża 
poważne zaniepokojenie w 
związku z wynikami wyborów 
we Włoszech. 

Rzymski korespondent „New 
Xork Times“ skarży się, że wy- 
niki wyborów we Włoszech 
„zawłodły nadzieje Waszyngto- 
nu, mimo że Stany Zjednoczone 
po drugiej wojnie światowej u- 
dzieliły Włochom pomocy na 
sumę przeszło 3 miliardów do- 
larów, Co trzeci Włoch — pi- 
sze korespondent — głosował na 
skrajne partie lewicowe", 

„Daily News* w artykule re- 
dakcyjnym przypomina, że Sta- 
ny Zjednoczone w ramach pla- 
inu Marshalla oraz za pośred- 
nictwem „urzędu wzajemnego 


10 bm. w Pekinie rozpoczął 
brady II Ogólnochiński Zjazd 
Młodzieży. W Zjeździe uczestni- 


okręgów Chin. Obecni są też 
goście — przedstawiciele Świa- 


Załoga huty „Kościuszko“ przygołow! 


! sojuszników SIUDSSZNI 


li Ogólnochiński Zjazd Młod 
rozpoczął obrady w Pekin'© 
| młodzieży ZSRR, KTA 


czy 550 delegatów ze wszystkich | kraci uao sei Korei 


oświadczył na konferencji 
sowej, że nie może poda 
nych liczb przybliżony” i 
żadnych przewidywań . iz 
tym dziwnego, gdyż mu 
powiedzieć o tym czego 
decja najbardziej Się 
— o swojej klęsce 1 ZW 
lewicy. 

Nie pomógł terror, PrZ 
wania, oszustwa | waty 
„arnerykańska pomoc. 


poniosła klęskę. dE 
z i 
od wykarsh 


opewić. 
ycięstwie t 


Naród włoski, 


lityki chadecji, 
koju, niezależności 
pracy i chleba. 
Chadecja przerażoną 
knuje jednak nowe, pik allt. 
oszustwo. Chce ona pi% 
sobie i zblokowanym 
partiom  reakcyjnym 
głosów, uniewaźnionych 
sie głosowania. Tą droga d 
ja pragnie uzyskać ROS k 
wę wszystkich głosów a 
gła znaleźć zastosowań 
kańcza ordynacja 
tzw. „premia większ 
Zwycięstwo w wybor 
tli lewicowych we W?os7 
poważnym sukcesem P" 
narodu włoskiego, lecz 
całego światowego wnyd 
ju. Jest ono wyma 
dec, że naród włoski Cai 
dziej zdecydowanie PF polity 
wia się amerykańskiej 
przygotowań wojenny 
we Włoszech reprezen 
decja. Amerykańska 
prasowa UP nie bez 
sze, że „delikatna 


wi 
(chadecji) w Izbie Dopukowssfo, 


jest tak minimalna, a D roi” 
gy oY 


per! będzie z pewnobt*4 


ny na poważne nlepok® 29 
dzeniu”, .a Reuter ice 0 p“ 
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mię większościową U ge nio do 
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Zwycięstwo parti lewicy e 


we Włoszech jest OWC”, języ! 
powiadającej najżywośnie, 
interesom narodu P9 zne 
kiej Partii Komunistyc” 
rowanej przez Palmiro 
tiego — Partii, która, 
wentnie broni intereso 
włoskiego, która woko 
mu ocalenia narodot 

fita zmobilizowa z 
stwy narodu włoskiego eskel 
cięskiej walki przeciw! 
przeciwko nędzy i wol 
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bezpieczeństwa” udzielty s A 
chom w ciągu ostatn oP 
najrozmaitszej pomo% it y 
darczej i militarnej NA gw JED 
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około 1/3 weza oh, gó 
losów — więcej wo 
roku 1948" | w rezuiiacie ia 
jeszeze jest wątpi ąć Ba 
Gasperi zdoła rozeola tów: ur 
kontrolę nad Izbą e Won 
ny Zjednoczone — P” powie 
kończeniu dzienni Swat seó 
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polityke, wyrażająca dół 
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do konferencji partyjnc-tachnicznć, ,, 


W pracy załogi huty „Kościu- 
szko“, która w I kwartale br. 
przeżywała poważny kryzys i 
wskutek szeregu trudności nie 
wykonywała swych zadań pla- 
nowych, nastąpił w ciągu ubie- 
głych dwóch miesięcy poważny 
postęp. Główną dźwignią osią- 
gnięć, dzięki której robotnicy 
podstawowych wydziałów huty 
weszli na drogę rytmicznego 
wykonywania planów produk- 
cyjnych, są trwające już od po- 
łowy marca br. przygotowania 
do konferencji  partyjno-tech- 


nicznej. 

Przystępując do przygotowa- 
nia konferencji, organizacja 
partyjna wspólnie z wyższym 


i średnim dozorem technicznym 


huty  przeanalizowała — w 
oparciu o wytyczne  stycznio- 
wego przemówienia Przewod- 


niczącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta — najważniejsze prze- 
szkody w realizacji planów 
wszystkich wydziałów. a przede 
wszystkim wielkich pieców i 
stalowni. Okazało się, że najpo- 
ważniejszym źródłem trudności 
jest słaba organizacja transpor- 
tu, który nie potrafił się w peł- 
ni wywiązać ze zwiększonych 
zadań w związku z uruchomie- 
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